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Niedawno v prane polskiej ukaza 
k  się taka wzmianka.

Polska Agencja Telegraficzna otrzy 
mała telegr. n od kierownika pierw 
szej poiskiej wyprawy w Himalaje Inż 
A. Karpińskiego wysłany z Almora (In 
dle północne).

Telegram zawiaJamia, że uczestni' 
cy polskiej wyprawy dnia 2 lipca zdo­
byli szczyt Nanaa Devi wschodni (7430 
m.J, najwyższy z niezdobytych dotych 
czas szczytów w Himalajach Garhvalu. 
Zdobycie tego szczytu było celem fe- 
dle Północne).
Szczegóły . w ypr iw y  znajdzie czy­

telnik w  dzisiejszym  numerze.

Bardzo się cieszymy , że nasi roda 
cy w leźli tak wysoko, na taką wielką 

górę. Brawo!... Tyilko, wyipada szcze­
rze 'powiedzieć, że ( radość nasza nie 

jest niezamącona. OKoiiczności szcze 

gólne rzucają i>k w ie le  cieni na tę 
zw ycięską wyprawę, że suikces zoaje 
się nam nieco zaćmiony.

Sprawa ma trzy różne oblicza.
1) Znaczenie odkrywcze. Nowe zdo 

bycze dra w iedzy przyrodniczej. Jest 

to ogólno-iudzki sens owego sukcesu.
2) Znaczenie propagandowe —  roz 

sławienie limenia polskich taterników 
a przez to poślednio przysporzenie 
splendoru naszemu narodowi

3) Aspekt bardzo prozaiczny tej 

sprawy —  je j strona materialna M a­
m y na myśli koszta pochłonięte przez 

wyprawę
O sukcesie można mówić, jeżeli 

punkty jeden i dwa przewy ższają uje 
mne strony punktu trzeciego, a w ięc 
gdy odkrycia naukowe i rozgłos w y­
czynu równoważą koszta.

Naszymi daniem, w konkretnej 

sprawie tak me jest.
Są odkry cia naukowe, dla których 

w  najcięższych czasach warto rzucić 
m iliony —  powiedzm y, odkryciu ja/k 
te, które dał ludzkości Pasteur, Mar 
oom itp. gdyby dzi-» odkry ł np. śro­
dek zabija jący zarazet raka lun trą­
du, wartoI y dla tak olbrzym iego suk 
oesu ponieść duże o fiary. Oczywiście 
odkrycia geograficzne —  dzit. jeszcze 
m ożliw e— nie posiadają aż tak w iel­

kiego znaczenia. A  jeszcze mm ej wej 
4cie na jaikiś nowy szczyt Praw dę mó 
wiąc znaczenie naukowe jest minima]

i*.
M otywem  w yprawy były z pewno 

ioia względy propagandowe. W  dąże­
niu do icgo rodzaju  efektów  jest zaw  

azr pewna doza snobwmu. Gdy jed ­
nak rozgłos znaczny, a przedsięwzię­

cie poważne, wawrzyn może być wart 

wysiłku i innych ofiar.
N ie chcemy pomni, jszać znacze­

nia polskiej wyprawy, ale —  m im o to 
—  me można ,tw ierdzić aby sukces 
propagandowy był wielki Nas to naj 
bardziej obch >dzi, a jednak prasa poi 

sika muprzcstała z reguły na lakonicz 
nych wzm iankach P A T . Zagran.cą e 
eho —  rzecz prosta jeszcze słabsze.

W reszcie przejdźm y dc punktu 3. 
Koszta muszą być kolosalne. Podróż 
jednej osoby do Indii kosztuje bardzo 
drogo. A  cóż m ow ie Himala je. Do te 
go cała w vpraw a z bagażem, ekwipun 
kiem praw ie setka tragarzy. N ie my 
tłtny się chyba, że wydatki hczyć trze

Niemieckie samoloty u wybrzeży Anglii
•f Zarządzony został wzmożony stan pogotowia na wybrzeżu wschodnim

LO N D Y N , (Pat). „Daily M ali" do- 
[nosk, że zarządzony został wzmożony 
stan pogotowia brytyjskich sił powie 

Itrznych na wschodnim wybrzeżu An-
fg l i i .

Zarządzenie to spowodowane zos­

tało przez wielokrotnie podejmowane 
w ostatnich tygodniach loty niemiec­
kich samolotów wojskowych, docie­
rające do brzegów Anglii na odleg­
łość mniejsza niż 3 mile.

Samoloty te dokonują swoich lo­

tów pojedynczo lub grupami na zna­
cznej wysokości, przekraczając doz­
woloną granicę wód tery^prialnych. 
M. in. dokonane zostały takie prze­
loty nad ujściem Tamizy i Humber.

W majątkach czeskich Niemcy ozaćiają Emigrantów z Włoch
PARYŻ (Pat). Z  Pragi donoszą, pomi­

m o brutalnego ucisku  fala nastrojów an 
tynlemietkich w protektoracie wzmaga 
się W  licznych miejscowościach pozrywa 
no obwieszczenia władz niemieckich. W  
związku z tym zarządzono ostre rewizje 
w mieszkaniach urzędników czeskich, po­
dejrzanych o popieranie działalności anty 
niemieckiej.

Równocześnie podają, że w związku

z repatriują Niemców z Górnej Adygi, 
władze niemieckie zarządziły parcelację 
niektórych majątków czeskich dla 10 ty­
sięcy wysiedlonych z Yrłocn Niemców. 
Między In. ma być rozparcelowany wiel 
kl majatek ziemski Zldlochowlce w pofu 
dniowych Morawach.

PARY2 (Pat). „Petit curnal" donosi z 
Pragi o rzejk ornym planie masowej depor 
■acjl Czechów, zorganizowane] przy udzla

le przedstawicieli wojska I Gestapo.
Dziennik wymienia liczbą mfona 750 

tysięcy mężczyzn, dodając następujące 
szczegóły: pierwsza strefa obejmująca Pra 
gę, Pilzno, Morawską Ostrawę I Zagłębie 
węglowe ma dostarczyć 750 tysięcy osób, 
pozostałe 4 strefy około miliona.

500 tysięcy Czechów ma być zatrud 
nionych w opalnalch Ruhry,. 250 tys. 
przy robotach drogowych, 200 tys. na roli.

Gen. Franco przeciw monarchistom
PARYŻ, (Pat). Prasa francuska 

pudaje wiadomość, jakoby gen. 
Franco, który na terenie wewnętrz­
nym w sposób wyraźny likwiduje 
ruch monarchistyczny, wysłać miał 
w eharakierze póioficjalnym ks, Ma­
mę, do przebywającego w Lozannie 
byłego króra hiszpańskiego Alfonsa 
Xin-go.

Wiadomości te prasa francuska 
traktuje jaao dowód pewnego prze­

silenia wewnętrzna - politycznego.
Prasa podaje poza tym, że gen 

Franeo ma przygotowaną listę nowe­
go rządu. Dotychczas nie wiadomo 
jednak jaki będzie skład przyszłego 
gabinetu.

Ponadto prasa podaje niespraw­
dzoną u źródeł oficjalnych wiado­
mość o 'łożeniu gen. Solchagi ze sta 
nowiska dowódcy okręgu wojskowe­
go Galicji. Gen. Solchaga był jednym

z wybitniejszych dowódców w woj­
nie domowej.

M ADRYT, (Pat). Korespondent ag. 
Hawasa donosi, że w najbliższym cza 
sie należy oczekiwać rekonstrukcji 
rządu hiszpańskiego.

Ogłoszeniu nowej listy gabinetu 
spodziewano się po ostatnim posie­
dzeniu rady ministrów, na którym  
sprs wa ta była jeonym z  tematów ob­
rad.

!)lac?ego nia doszło
do udzielenia Polsce kreoyiu gotówkowego

LONDYN (Pał). Prasa angielska z jm ie  
szcza komentarze o rezultatach polsko - 
angielskich rokowań pożyczkowych.

.Times" podkreśla, że rokowania fi­
nansowe z Polskę doprow adziły jedynie 
do częściowego porozumienia. Sir John 
Simon ooprawda nie podał szczegółów 
istniejących trudności, wiadomo jednak, i i  
skarb brytyjski uważa, iż nie jesl w stanie 
zgodzić się na żądanie Polski, aby złoto 
zostało zdeponowane w Londjyni-i, ceiem 
pokrycia conajmniej części proponowanej 
pożyczki. Negocjatorzy polscy oświadczy 
li, że złoto potrzebne tm jest z dwóch 
względów : po pierwsze dle pokrycia e- 
wentualnej dodatkowej emisji w łasnej na 
cele inwestycyj, oraz celem umożliwienia 
szybkich zakupów materiałów wojennych 
w innych krajach w razie nagłej potrzeby 
Statut Banku Polsk iego wymaga, aby zło 
to, a nie funty szłorlingi użyte były dla 
□okrycia złotego, przy tym strona po'ska 
wysunęła zastrzeżenia p-zeciw żądaniu 
skarbu brytyjskiego, aoy wypłaty pożycz 
ki uskutecznione były  dopiero po uprzed 
nim powiadomieniu o tyim Londynu.

.Financial News" pisze : oświadczenie 
sir Johna Simona na temat rokowań o po­
życzkę d la Polski nie jesl zachęcające. 
Rozmowy na temat szczegółów dla 8-mio 
milionowych kredytów eksportowy! h po

stępują naprzód normalnie, aczkolw iek po 
woli, ale zupełny impas, zdaje się, pow 
stał w rokowaniach o gotówkową część 
Do iyczk i w wysokości 3 i pół miln. fun­
tów. Fakt, że żadna ustawa w sprawie po 
żytzkl gotówkowej nie może być uchwa 
lona przed wakacjami letnimi parlamen 
tu. nie oznacza rdettehronnej p rzeszK od y  

dla je] zawarcia w późniejszym terminie, 
aiioowiem bank brytyjski m ógłby w mię 
dzyczasie udzielić za liczki. Brak czasu 
dla uchwalenia odnośnego ustawodfawst 
wa stwarza stosunkowo ,najmniejszą prze 
szkodę Trudność polega na tym, iż wa 
runkl brytyjskie uważane były za całkow’ 
cle nie do przyjęcia i rzad polski woli 
zaniechać rozmów, aniżeli przyjąć te wa 
runki. W o rew pewnym wiadomościom ne 
gocjatorzy polscy nie nalegali na uzyska 
nie pożyczki w formie złoła zdepooowa 
nego w Londynie. Faktycznie Polacy sta 
w iali warunek, abiy n <eli prawe swobed 
nego wydatkowania pożyczki zagranicą 
Negocjatorzy brytyjscy stawiali warunek, 
aby za każdego funta szterlinga wydatko 
wanego poza W . Brytanią, rząd polski wy 
datkowaj jednego funta ze *wych włes 
nwch rezerw zło ia. O próżniłoby to rezer 
w y złota w Banku Polskim w chw ili, adv 
koszta m obilizacji zw iększają już ob eg 
banknotów.

Jeszcze jedna plotka
fsrsow ann p r .e z  prasą g d a ń iką

( Dokończenie na str. 2)

GDAŃSK (Pał). Prasa gdańska poda 
ł i  do wiadomości w dniu 24 bm. że w 

oołwO gdańskim doszło do incydentu, 
\ p olegającego na obrzuceniu kamieniami 
jprzap załogę holownika polskiej marynai 
Iki wojennej „Kaper" gdańskiej łodzi po 
S1 ryjnej.

Przeprowadzone przez odnośne wła

dze polskie woiskowe dochodzenia wy­
kazały, że wiadomości te byty całkowicie 
zmyślone I należą do tej samej kategorii 
wyssi nyc. z palca wlaoomoścl antypol­
skich, co nie Istniejący w rzeczywistości 
„incydent polsko - gdański w okolicy 

Rjnnenurga, gdzie zdenerwowani celni­
cy gdańscy i członkowie S. A. wymienili 
ze sobą szereg strzałów.

Stanowisko skarbu brytyjskiego w»wo 
łu je ostre zastrzeżenia w Polsce tym bar 
dzie j, że pozbawia ono rząd polski rów 
nież dobrodziejstwa francuskiej p>ozyczki 
gotówkowej. Pierwotnie pożyczka francu 
ska miuła być negocjowana Odrębnie i 
rząd francuski gotów był dać odnośną su 
mą do dyspozycji Polski w  formie w c ’nej 
waluty. Skarb b-ytyjski zaproponował od 
bywanie wspólnych rokowań. W  ten spo 
sób ponieważ warunki francuskiej I bry 
tyjskiej oferty są identyczne, Polska utra 
ci również pożyczkę 3 i pół miln. tuntów 
którą w przeciwnym razie m ogłaby oti-zy 
mać. Załamanie rokowań pożycżkowvch 
może pociągnąć niekorzystne następstwa 
polityczne.

Być może, że jest to zw ykły zbieg o 
ko licznoici, że stanowisko skarbu brytyj­
skiego stało się bardzie j nieugięte po roz 
mowach str Horace W ilsona i min. Hun 
sona z p . W ohltafem , ale fakt fen nie mo 
że .oozoisiać bez komentarzy. M iejm y na 
dz .e ję , że kompromis zosfanle osiągnięty 
w ostatniej chwili. Zanim parlament rozje 
dzie się na w akacje letnie. Rząd polski, 
który sam czynił pewne trudności co do 
szeregu punklów, winien ze swej strony 
posunąć się do najdalszej granicy ushąp 
sfw celem uniknięcia załamania się nego 
cjacyj.

W  innym miejscu „Financia l News" pi 
sze: oświadczenie sir Johna Simona infer 
pretowano jest jako przyznanie, że roko 
wania się załam ał) . Jednak dalsze rokowa 
nia rva temat ,ak ie jś innej formy pomocy 
ekonomiczne! przez udzielenie dalszych 
kredytów eksponowych nie są wykluczo

LO N D Y N , (Pat). Przewodniczący 
polskiej delegacji finansowej płk. 
Adam Koc odjechał z pow-rołero do 
Warszawy. Inni członkowie polskiej 
delegacji finansowej uozostali w Lon 
dynie celem omówń“i5a szczegółów 
przyznanego Polsce kredytu w  wyso 
kości- 8 mil. f. szt.

3 miliony funtów 
dla> Chin

T O K IO , (Pat). Agencja Domei po 
daje za dziennikiem „Pa»ahiM wiado­
mość, według której Anglie miała 
przyznać Chinom kredyt w  wysokości 
3 milionów funtów szterlingów

Zamachy terorystyczne 
w Anglii nie ustają
LOHDYN (Pat). Wieczorem w g łów  

nym wejściu na dworzec Yiktoria nastąpił 
wybuch bomoy. Kilka osób odniosło ra 
ny.

LONDYN (Pał). W składzie bagaży 
ręcznych na dworcu Cśngscross w l e  idy  

nie wydarzyły się dwie eksploezje. Str? 
ty są dość znaczne.

16 osób odniosło rany w tej liczbie 
dwie kobięty.

Jak przypuszczają oba wybuchy są 
dziełem terrorystów irlandzkie! armii re 
publikańskiej. „Scotland Yard" wysłał na 
miejsce wypadku licznych detekWwćw.

Celnik gdański zatrzy­
many za przekroczą 

nie granicy
W EJHEROW O (Eat). Celnik niemiecki 

Lipski, który konno przekroczył granicę 
polsko - gdańską pod Łapinem, pcw. kar 
łuski I został przytrzymany przez straż 
graniczną polską, odstawiony zostaję z 
Kartuz do aresztu w Wejherowie.

Skoblin skazany na 
dożywotnie więzienie

PARYŻ, (Pat). Sąd przysięgłych 
skazał zaocznie na dożywotnie cięż­
kie roboty gen Skohlina, oskarżone­
go o spowodowanie zniknięcia we 
wrześniu 1937 r .gen. Millera, preze­
sa stowarzyszenia b, kombatantów 
rosyjskich.

Należy przypomnieć, że żona gen. 
SkoLlina, Plewickaja, skazana zosta­
ła w  grudniu ub. roku za współudział 
na 20 lal ciężkich robót.

Zderzenie pociąga i  Simocliodem 
pod Ryęą

RYG A  (Pat). W  pobliżu Rygi koło sia 
cjł Kamgarl wydarzyła się katastrofa. Po 
ciąg osobowy najechał na przejeżdżają­
cy przez tor samochód ciężarowy, któ­
rym prócz szofęr? jechały 4 osoby. Samo 
chód uległ zupełnemu rozbiciu I spłonął 
wskutek wybuchu zbiornika z benzyną. 4 
osoby zostały zabiłe na miejscu, a jedną 
w stanie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala.

-V.

Kronika telegraficzna
—  Chicagoska prasa polska donosi, te

adwokat K. B. Czarnooki, który -wygrał pro 
ces o odszkodowanie 800.000 doi. w imieniu 
wynalazcy DiiMłnga, którego pna/w patento­
wych na maszvny do czyszczenia ulic nadrn 
żyto miasto Milwaukee —  otrzymał jako ho 
norarimn 50.000. Podobne procesy w Imie­
nin Diill.inga mec. Czarnecki prowadzać Łę- 
dzie jeszcze przeciw 40 miastom, przy czym 
od samego miasta Chicago żądać bedztie od­
szkodowania w  surni* 7 m dioiiów dolarów.

v— Król Zogu w wywiadzie prasowym o< 
wlade.-ył, iiż zamierza v* pnzyszioódi osiedlić 
S-ę ewentualnie w W . Brytanio, aile w chwili 
obecnej zamieszka w ooblliżu Wersalu.

—  O gody. 15 ogłoszono w Berlinie stan 
pogolo/ n przeciwlotniczego, w ramach ty- 
godniow ich ćwiczeń ,pl.

—  SI 'i wody na Olzie t jej dopływach 
podnosi s gwałtownie, grożąc krtastro-fą 
powodzi ( Iza i potok Bobrówka wystąpiły 
już w kilku punktach z brzegu.

—  Komisrw' sędziowska międzynarodowe 
go wyścigu k- Jarskiego dookoła Polski rdys 
kwalifikowała M.eczysława Kapiaka, który 
na 1 etapie Rz szów —  Kraków newien od­
cinek drogi przebył w samochodzie, na metę 
jednak przybył na rowerze.

—  Przybył d > Warszawy wiceprezydent 
s°natu belgijskit o i generalny sekretarz mnę 
dzyń a rodowego związku miast d. Emil 
Vim-k. f



„KURJER" (48ol)

Świat cywilizowany ma obowiązek
l a M A  sin f o s r a i  l i s i  III t e u

Charakterystyczny głos lun.dyńsklej urzędówki
Dnia 25 bim. w najw iększym  dzien ­

niku angielskim , „T im es“ , ukazał się 
artykuł wstępny, który "y p o w ia a a  
o fic ja lne poglądy W . Brytan ii na te­
mat sprawy gdańskiej.

Artykuł ten, pt .Zniame chw yty", 
stwierdza, na początku, że „pokojO- 
we enuncjacje '1, jak ie Berlin  poczy­
nił na temat Gdańska w  końcu ub 
tygodnia

nic wywołały pożądanego skutku,
albow iem  jeśli w ogóle w yw oła ły  ja ­
k iekolw iek  następstwa, to uczyniły' 
kraje najbardziej zainteresowane w 
przyszłości Gdańska bardziej niż kie 
dykoiw iek zdecydowanym i zachować 
jak najw iększą czujność i ścisłą jed­
ność.

Rządy tych k ra jów  nie m ają tak 
l< rótkie j pam ięci, jak  sobie to o fic ja ł 
ni rzeczn icy n iem ieccy wyobrażają. 
Pamiętają, że w e  wrześniu, w  prze­
dedniu akcji przeciw  Czecho-Słowa- 
cji kanclerz H itler ośw iadczył, że 
przystępuje do pozornie n iew ykonal­
nych zadia<ń z pełnym zdecydowaniem  
rozw iązania ich o ile m ożliw e drogą 
pokojow ą oraz że w cielen ie ziem i su­
deckiej by ło  ostatn.m jego  roszcze­
niem terytorialnym  w  Europie.

Od tego czasu
groźbami 1 przemocą 

N iem cy zdoła ły zaspokoić dwa dalsze 
roszczenia, a obecnie w ysuwają jesz­
cze jedno Kanclerz H itler tw ierdzi, 
że również i to zagadmien;e może być 
załatw ione drogą „p o k o jow ą ", ale 
Gdańsk „m usi bezwarunkowo pow ró 
cić do Rzeszy i nie jest przedm iotem  
frym arc zenia". Innym i słowy kanc­
lerz H itler, pom ija jąc już, że ządlanie 
jego jest sprzeczne z poprzednim  za­
pewnieniem, i i  N iem cy nie posiadają 
dalszych roszczeń terytorialnych w 
Europie, usiłuje wystąpić nie tylko 
jako dyktator N iem iec, ale również 
jako czynnik decydujący o wszyst­
kich zagadnieniach.

Przyłączen ie Gdańska musi być 
bezwarunkowe i rokow ania  na tego 
rodzaju temat stanowią „frym arcze 
n ie" i dlatego są poniżej godności 
Rzeszy. Dyplom acja musi zniknąć 
przed żelazną pięścią.

Oczyw iście, tego rodizaju poglądy 
w ogóle
nie mogą być przyjęte przez żaane 

inne narody
i same się potępiają, albowiem  o fic ja ł 
na deklaracja, jaka ma być udzielo­
na przez Niemcy, polegałaby na dłu­
goterm inowej gw arancji granic P o l­
ski.

Któż jeśli nie N iem cy —  zapytu je

„T im es " —  m ógłby w  najm niejszym  
choćby stopniu zaatakować granice 
Polski?

O dpow iedzią Warsziawy jest 
spokojne, zdecydowane stanowisko,
które stało się już obecnie aksjom a­
tem. Podczas gdy rząd polski gotów  
jest. za łatw ić drogą  poko jow ą  aktual­
ne zagadnienia zw iązane z Gdań­
skiem, cała Polska byłaby natych­
miast gotow a chw ycić za broń, gdyby 
N iem cy usiłowali realizow ać swój 
plan anektowania Gdańska

Polska wiedziałaby', że w alczy nie 
o Gdańsk, ale o swą niepodległość.

Pogląd ten w  pełni podzsela rząd 
i naród W . Brytanii.

W . Brytania uczyniła swe stanowi 
sko całkow icie w yraźnym  i stanow i­
sko to jest niezmienne. W . Brytania 

• udzieli Polsce swej pom ocy w  wypad 
ku zagrożenia je j n iepodległości, k tó­
remu Polska uznałaby za istotne prze 
ciw staw ić się p rzy  użyciu całej swej 
siły  narodowej.

W  Brytania jest zdecydowana 
w każdej chwili stanąć przy boku 

Polski,
me ty lko  z rac ji przyszłości portu 
bałtyckiego, lecz dlatego, że gdyby 
został on przem ocą za jęty  i zm ilita ­
ryzow any przez Niem cy, to Polska 
zdana byłaby najp ierw  na ekonom i 
czną, a późn iej na polityczną łaskę 
Rzeszy.

W ynurzen ia  na temat granic nie 
mi er kich w „M ein  K am p f“  i polityka 
kanclerza H itlera, od czasu obję ;ia 
przez n iego rządów  w Rzeszy, n e po­
zostawiają żadnych w ątp liwości, że 
opanowanie Gdańska nie byłoby za­
kończeniem  awantury, lecz począt­
kiem, k tóry  m ógłby -szybko doorow a 
dzić do

panowania Niemiec nad Europą.
W  Brytania zdaje sobie jasną sprawę 
z tego, że w  końcu doprow adzi to do 
zagrożenia Im perium  B rytyjsk iego  i 
jego  ideałów .

W . Brytania w raz z jej p rzy jac ió ł­
m i i sojusznikam i est w pem i przy 
gotowana podtrzym ać te ideały. W  
Brytania i je j sojusznicy uważa ią, że 
poddanie się przem ocy w  Gdańsku 
jest utratą jak najbardziej doniosłe­
go bastionu w  obronie tych ideałów.

Pod  jednym  w zględem  stnieje cał­
kow ita zgodność z w czora jszym  oś­
w iadczeniem  Berlińskim w  sprawie 
gdańskiej, m ianow icie o „w ojennym  
rozw iązan iu" zagadnienia nie pow in ­
no być w  ogo lę  m owy. Droga do t o  

kowań jest otwarta, a ponieważ Niem

W  K A Ż D Y M  P O L S K B N  D O M U

t M ie ś m ie r t e t n e  i ł z f e f u  
H  E  X  R  V  K  I  3 1  J E T W r t f  E  »f I  C Z A

ta  Z ł 3.— |triy)
Każdy setny nabywca „Krzvżaków* otrzyma beiotatnie (kwartalną, półroczną) pre­
numeratą n iszego pisma lub według s^ego wynoru wyc ewnictwa Zakiadu Naro­
dowego Im. Ossolińskich (Lwów, Ossolińskich 11) za Z1 10.— (dziesięć;, z kata­

logu dołączonego do każdego egzemplarza .Krzyżaków*.
Ważna dn 23 września 1919 r.

proszą o nadesłanie 
tj. razem Z ł ______

(Wypełnić I wyciąć)

 egzempl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zl 3.—

Kwotą przekazują czekiem P. K. O. Nr 141 599.

Imią I nazwisko.    __________________

Dokładny adres _________________________ _

(Kurjer Wileński)

; ~ .. -z-,-.,--.... :....

Czy miasto przejmie komtintxac;ę auiebuscwą ?
Pertraktacje z Państwowym Zakładem 

Inżynieryjnym
Między Magistratem a Państwowy­

mi Zakładami Inżyn ieryjnym i wszczę 
te zostały pertraktacje w  sprawie na­
bycia przez miasto w ozów  autobuso­
wych.

Jan w tadomo, Zarząd Miejska za­
mierza z dniem 1 stycznia r  prz. prze 
jąc od dotychczasowego mzedsiąhkxr- 
cy i prowadzić we własnym zakresie 
komunikację autobusową. Projekto­
wane jest uruchomienie leiTku nowych 
linij, jak np w kierunku na Zarze­
cze, które dotychczas ze w zględów

kalkulacyjnych przez przedsiębiorcę 
prywatnego obsługiwane nie były

Na pokrycie w ydatków  zw iąza­
nych z przejęciem  przez maasto ko­
m unikacji autobusowej, m iasto zanie- 
ga o pożyczkę w wysokość 1 m ilio­
na zł.

Pożyczką taką początkowo przv- 
znało Jlinistersrtwo Komunikacji, póź­
niej jednak kredyt swój cofnęło. M a­
gistrat jednak nie traci nadziei, że nie 
zbędne fundusze uzyska.

cy są stroną pragnącą zm iany, 
jest rzeczą Niemiec wszcząć 
rokowaniu dyplomatyczne

M arszałek Sm igfy-Rydz i.płk. Beck, 
oba j zadeklarow ali gotowość do ro­
kowań. Jeśli rząd Rzeszy pragnąc 
zmdan nie podejm ie próby znalezie­
nia płaszczyzny rokowań, m ożliw ej 
do przyjęcia, to jego  tw ierdzenie, iż 
f r  a gnie znaleźć rozw iązan ie pokojo­
we w SDOsób oezvw isty, okaże się 
niekom pletne i nieszczere.

W  m iędzyczasie jednak h itlerow  
cy w  w olnym  mieście, k tórzy  o trzy ­
mali rozkazy z Berlina, poważnie 
nadwyrężyli sw oboay polityczne, za­
pewnione konstytucją z 1922 r., a 
obecnie naruszają je ponownie, prze 
prowadzając
ćwiczenia wojsnowe młodych męż­
czyzn ł zwiększając liczbę policji.

W ydatk i w ojskow e poważnie się 
odbiły na wypłacalności i dobroby­
cie w olnego miasta. Z początkiem  ze­
szłego m iesiąca seraał ogłosił swą n ie­
możność płacenia długów  zagranicz­
nych i w  w olnym  m ieście o d su w a n y  
jest brak w ielu  artykułów .

Gdańszczanie m ają i zawsze m ieli 
możność —  kończy „T im es " —  sto­
sowania h itleryzm u o ile tego prag­
nęli, ale jeśli h itleryzm  rości sobie 
prawa do tego, aby poddać nieger- 
mański naród w o li n iem ieckiej, to po 
wstaje dla cyw ilizow anych  narodów 

oczywisty obowiązek 
przeciwstaw ien ia się temu roszcze­
niu.

Bohaterowie powietrza 
czy... papieru?

r iS IN G K IN G  (Pał). A g . Domei donosi, 
że  od 20 maja br na granicy mongolsko- 
T-andżursikiej lotnictwo japońskie strącić 
m iało 1091 samolotów* sowiecko - mon­
golskich.

Liczba ła zawiera również 17 apara­
tów strąconych we w iórek, jak o tym po 
dały doniesienia % Nomonhan.

Wakacje parlamentar­
ne w Anglii feęilą wró­

cone?
LONDYN (Pał). Korespondent Agen­

cji Havasa dow iaduje się, że Labour Par 
ty ze względu na obecną sytuację zwró 
cić się ma do rządu brytyjskiego o skró 
cenie wakacyj parlamentarnych.

BALSAMICZNA

m

G A S E C K I E
(  z k o g u t k ie m  )

<AO E7 IN 4
u su w a  b ó L  p l K i a a i t ,  
aatfrimianl* aóo. amięWcza 
odcltkl. która po tai kąplelt 
d o ja  » . ą  usupc * n a w a ł  
p ą s n o k c la m .  F r i e o l *  
a ł r e t o  no o co k o w .  mu.

WŁAŚNIE TERAZil
kieay *  Wilnie odbywo.ą się TrltśG

wzrto się ogłaszać
O g ło s z e n ia  do .K u r je r a  'JT iiańsk.*
1 do  Innych pism oraz wszelką rekla­
m ą przeprow adza s o i ld n le  i ta n io

Efuro Ogłoszę A

SOBOL
W.ino, ul. W.leńska 28, lei. 2-4-27

Do wyMęda
duży lokal pod szkop lub urząd 
230 m*. zabudów inaa, z dużym kory­
tarzem 320 mtr sz«r. na 12 astr dłu­

gości, z dużym pJ*com naokoło. 
Informacje: P rauowteze, ul. Piłowi* 

kiewo Nr 62.

thpiaia uważa układ 9-fła u s łe cb i^ lą ziiąn }
TOKIO , (Fał). Rzecznik minister­

stwa wojny, zapytywany przez fcorts 
ponden.ów pism zagranicznych w 
sprawie stosunku do Japonii dtkiara 
cji Chamberlaina w  izbic Gmin, od-

Karsiny maszynowa w akcji,,, pned iytarczaj
M EKstK, (Pat), Wobec wzmagającej się 

fali agitacji przedwyborczej przed głosowa 
ulem do parlamentu, nieustannie d ou oau  
w kraju do ostrych starć.

Ostatnio szczególnie krwawy przebieg 
miały starcia w Queretam> pomiędzy zwo­
lennikami dwóch kandydatów na stanowi-

Tą drogą sKładamy serdeczne podziękowanie p. d-rowi 
E. Se dh sowi za uratowanie życia naszej córce i żonie, któ­

ra wskutek ciężkiego i skoplikowanego zabiegu chirurgicz­
nego odzyskała zdrowie.

Ror^ntsl I Perec

GlD ^m ec-Zsirój
Sezon całoroczny

Leczy reumatyzm, irtrelyzm, wazellti-e 
schorzenia stawowe, gośćcowe, sc.no- 
rzenia nerwów orai wszelkie stany po 
zapd,lntj choroby kobiece, stany po- 
zapaint przymacicza, choroby górnych 
dróg oddechowych — nie gruźreze 
lanie ryczałty — w sezonie II od zl 
164 — 21 dni. mieszkanie, utrzymanie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczane i 
borowin,owe) opieka lekarska, podatek 
Hotelowy^ pościel, bielizna kąpielowa. 
Stacja kolejowa w miejscu, pow. Lu 
baczów, woj. lwowskie. Na linii koj. 
Jaiosław —  Rawa Ruska.

( Dokończenie ze str 1 )

20 lotów dziennie 
Lonuyn — Paryż

LONDYN,* (Pal) Pouuijdizy towarzystwa­
mi „Lnpeiiial Airways' i „Air Frianee' za­
warte zostało daJrko kdąee porozumienie o 
współpracy na liiai. Londyn —  Pa, yi.

Na mocy tego Ktrotzrumienaa, które wej­
dzie w życie w paldróemiku br., oba w s t j  

imiiiauue towarzystwa, utrzymujące komun,! 
kacjv pasażerską między Londynom, a Pary­
żem złączą siwoje zasoby i arganna ację i hę 
dą czdełić się dochodami ze wspóiuiie. pro­
wadzonej e’ spioatacji.

W  tta sposob na senaku Londyn — Pa­
ryż wykonanych będzie w ciągu lato w ob-e 
strony, codzienne 20 lotów pasuwecjkoch, zaś 
w  zimne 14 krtów pasażer skliel,.

Napierała prowadzi 
w wyścig»i kolarskim
po 5-ym etapie pozostelo Już 

tylko 15-tu zawooniHów
CIESZYN , (Pat). Do piątego eta­

pu wyścigu  kolarskiego dookoła P o l­
ski na trasie Kraików —  Cieszyn, w y ­
startowało 17 zawodników.

K lasy fikacja  ogólni? po 5 etapie 
przedstawia się następująco:

1) Napierała 28:32:11,6.
2) Rzeźnicki 28:41:53,6.
3) Jaskólski 29:07:03,6 .
4) Bieniak. 5) Cienie’ ’ ski. 6) Łoza. 

7) Zagórski. 8) Ignacaaik. 9) Kosior, 
10) Leśukiew icz. 11) Kudert. 12) B o­
ber.

Gdy skarżysz  się na chcry żołądek

ST0MACH GOtiłFRATERSKI
wyrobu L  a o r a t o i a . m  O . O . O n n i f i  a t .  6 w  w  W i l n i e

I opatentowany przez Ministerstwo Opieki Społecznej Nr rej. 197J.

Leczy en skutecznie katar żołądka I kb ze k , wątrobę, zapobiega bólom  
głow y, pobudza apetyt, ułatwia trawienia i chm nl od zła] przem . materii

Do nabycia w aptekach i składucn aplecznycn.
Wytwórnia 1 główny skiad!

Apteka Zakładowa 00. Bonifratrów w Wilnie, PI. Napoleona §

PLUSKWY I inne robactwo
wraz z z rro d «m l  

tąpt radykalnie nowoczesnymi gazami 
o'az

dezynfekuje mlfszkania po choiobach 
ZhKŁAO DF2YNFEKCYJNY

(J E A C £ :£ s « f O I Ł “
W>tno, PU udswiego 33 m. 9 

Telefon 22-77

MOTOCYKLE
B. i .  DK W., ZUN0APP, PUCH, 

PAMTHĆR, S H L i inne 
p o le c a

r-mwKattEtfMACHER i OKUŁOWICZ
Wilrw, Wileńska 8, teł. 7-57

rTTTTT f *ł CTTTrTTTTrTTTTTTTTTTTTTTTTTTTI

pwirł, iż Japonia m gdj nie zamierza­
ła rozciągnąć swej suwcrcnnośei nad 
Chinami, co się zaś tyczy układu 9 
mocarstw, to jest on przestarzały, a 
więc uieobowiaŁu ą» j

sko gubernator, etanu. Ogólnej ilości ran­
nych i zabitych nie można było dotychczas 
ustalić, ponieważ ofiary zajść zostały irze 
ważnie ukryte przez uczestników walk.

Podczas bójek jedna ze stron walczą­
cych miała używać karabinów maszyno- 

i wych.

600 mna godzinę z t * c  ążeniem  5 tonn
W ASZYNGTON (PatJ. Wteikl samolot | fej trasie okrężnej długości IOuO km, z ob 

amerykański ł. zw. „latająca forteca" usta ciążeniem 5000 kg, osiągając iredr.io 600 
nowit riowy rekord szybkołcl na zamknię | km. godz.

O brączki m  FON
i h mefóisHa 
Beguminka

ba na setki tysięcy, jeżeli nie na miiio 
ny.

Ta  sama P A T  podaje, listy ofiar 
na FO N , zawierające nieraz pozycje 
wzruszające. Składanie obrączek ślub 

nych jest na porządku dziennym.
Skoro tak jest, skoro społeczeńst 

wo tak ów  moment historyczny odczu 
wa i tak ofiarnie reaguje, to fakt ten *

obowiązuje. Musi nastąpić —  jak ie ta - '  
kie —  zharmonizowanie wydałkow  
społecznych. Gdy naród zdobywa się 
na gesty tak pięknej ofiarności, nie j .  - 

wypada rzucać pieniędzy społecznych 
na wydatki oczywiście luksusowe.

Napięcie polityczne może trwać 
czas długi i  bardzo m ożliwe, że się i oz 
łaouje pokojow o Mimo to, skrajna go 
towość bojowa jest nakazem chwili. 
Dlatego też musimy żyć pod znakiem 
gospodarki wojennej. I  to ma swoje 

konsekwencje.
Zapewne, nie wolno życia dezorga­

nizować i nie wolno hamować żadnej 
poważnej in icjatyw y naukowej lub go 
spodarczej. Byliśm y temu jaknajbar 
dziej przeciwni. Rozw ój winien postę 

pować m ożliw ie zupełnie normalnie.
A jednak, powaga chw ili stwarza ko­
nieczność utrzym ywania pewnych pro 

porcji.
W p r a w a  w  normalnym czasie po 

siadająca pożytek dość wątp liwy —  
w chwil: obecnej jest wręcz szkodliwą 

lozrzutnością. Opinia publiczna ma 
prawo domagać się ostrzejszej kontro 

li rządowej, ZŁupobitgającej lekkom y­
ślnemu szafowaniu grosza polskiego.

Oho gospodarka woienna —  albo 
wydatki hyperliiksusowe.

Tse.



„KURJER” (4881)

Sensacje fSsiszspailsfei©
Rokowania gen. franco z eks-kroier* îfoosern XHI. — Alfons 

przyjmie korony jedynie w wyniku plebiscytu?
PAJłYŻ, (Oosł. sp.J. G ło śn . sprawa 

z propozycją Hudson spr iwa Daleklegc 
Wschodu, problein* gdański —  te paląca 
zagadnienia dzisiejszego dnia polityczne 
go nie zmniejszyły jednak w« Francji za- 
Interesowania sprawami h.szpańsKiml 
Sprzeczne wiadomości napływające z Ma 
drytu o aresztowaniach generałów hlsz 
pańskich, o buntach I rozruchach w nie­
których miastach półwyspu IberyisKlego 
dostarczają redakcjom p'srr. paryskich ob­
fitego mareiiału.

Zdaniem paryskich kół politycznych 
tarcia w łonie gabinetu liiszpańiktego są 
tak wielkie, że generał Franco nie będzie 
w stanie utrzymać wraaze na dłułszą me­
tę Jeżeli nie przeprowadzi grumownej re 
organizacji rządu. Tarcia między „falan 
gistaml", reprezentującymi proniemiecki 
I prowf rskf kierunek polityki zagranicz 
nej, a karlistami, zdradzającymi raczej

Kfonnoić do porozumienia z państwami 
demokratycznym1 są tak wielkie, te w tej 
chwili generał Franco został wzięty mię 
dzy dwa ©gule.

Sensacyjne rewejacje nadesłali drogą 
teiegraticzną, lizbońscy korespondenci 
p'sm paryskich. Twierdzą oni mianowicie 
ie  ostatnio między generałem Oueipo de 
liano reprezentującym koła monarchlsłycz 
ne Hiszpanii I usuniętych od wfadzy ge 
neraiów, a gener-iresn Franco osiągnięte 
zosrałc porozumtenie. Podobnie dyktator 
Hiszpanii wyraził swoją zasadniczą zgodę 
na restauracją monarchii 1 zwrócił się ju i 
w tej sprawie do eks-król’  hiszpańskiego 
Alfonsa XIII. Turaj jednak nieoczekiwanie 
natrafił na upór. Czy to dla tego, ie  Al­
fonsowi XIII podoba się beztroski tryb 
iy d a  bog itteo nkskróla czy tez dla In 
nych powodów, lecz były władca Hiszpa­
nii, miał oświadczyć, ie  powróci na hon

swycn przodków dopiero wówczas jeiell 
generał Franco zarządzi plebiscyt I |eiell 
większość naiodu hiszpańskiego wypowie 
się za jego powrotem.

Czy w tycn warunkach m oie dojść do 
restauracji monarchUI

W  kołach politycznych Paryia, uważa 
Ją, ie  —  nie.

Według innycn znowu doniesień ge­
nerał Franco ma wprowadzić w Hiszpanii 
nowy urząd naczelnika pańsiwa, regenta, 
na wzór stanowiska admirała Hortiego na 
Węgrzech, tłegentepi ma naturalnie zo 
stać generał Franco I wprowadzić ustrój 
rotalistyczny.

Tyczasem z Hiszpanii w dalszym cią­
gu nadchodzą wiadomości o rozruchach 
w S iwini, o dalszych wystąpieniach repu 
blikanów w Austrii o bitwach między ta- 
langistaml 1 monarchistami w Katalonii.

Czy zmiana frontów na D. Wschodzie ?
Trudności realizacji ukradu iapofcko-angielskSego. — intrygi Seriin*. 
— Jdponia zwraca się przeciwko Z. S. R. R. — H&newr angielski

ndnfósł SKUtek

J. i S. STĆMPNIEWl CZ • PozHAN

Czy były premier Flantua 
zbiegł do Niemiec ?

Organ sc 'ja lis tyczn ej partii fran ­
cuskiej, „Popularne", w  sensacyjnej 
form ie drukuje pyianie,

Czy prawdą jest, że b. prem ier 
Flandin, znany zwolennik w spółpra­
cy francusko-nieoiłeckiej, znajduje 
się za granicą

Jeżeli tak jest —  -pisze dziennik

—  to zapyb jm y, czy p. Flandin znaj 
au je się w kraju 1 zaprzyjaźn ionym  
czy w państwie, którego rząd zajmu 
je  w rogie wobec F ian c ji stanowisko.

Jeżeli w  państwie wrogim , to czy 
po in form ow ał o tej pouróży rząd 
francuski?

Po Neumana e odwełdny i  Majpetiy Berfoiteit

LO n DYn . (Oosł sp.j. Źródła niemiec­
kie podjją, że osiągnięte w Tokio poro- 
zumienie anglelsko-japonskle na razie żle 
łun!., jonuje.

Podobno na wodach Hong-Kongu w 
związku z nowymi zarządzonymi wojsko­
wym' władz japońskich przeciwko Bryta­
nii, zaszedł następujący wypadek. Okręt 
angielski o wyporności 3500 tysięcy ton 
natrafił na mlne lapońską. „Jesi fc pierw­
sza „znajomość" okrętu brytyjskiego z ml 
nami japońskimi, dodaje złośliwie Nie­
miecku Biuro Informacyjne, donosząc o 
tyn Incydencie, który na szczęście n k  po 
ciągnął za soną ofiar w ludziach.

Jednocześnie sytuacja w sprawie blo­
kady koncesyj międzynarodowych w Tlen- 
Tslnle i Innych miastach chińskich nie ule­
gła zmianie. Według niektórych ©epesz 
niemieckich racrej zaostrzyła się. Komen­
dom wojenny w Tlepi-Tslnłc oświadczył, 
l«  „zasadnicze porozumienie laponsko- 
•ngleiskłe" w ToRio w niczym me zmienia

na razie sytuacji.
"©głoski te potwierdza podane przez 

agencję „D om ei" oświadczenie tzecznika 
• ministerstwa spraw zagranicznych M ikada, 

kłóry wyraźnie pow iedz:ał, ie  blokada 
Tlent-Tslnu nie zostanie zdjęta I nie uleg­
nie osłabieniu dotychtzas dopóty Anglicy 
w prakłvce nie dotrzymają swych obiet­
nic. W ed le  źródeł niemieckich W- szyng 
to wyraża niezadowolenie „ustępliwością" 
angielską wobec Tokio. Minister Hull, jak 
podaje „DMB1 , miał wczoraj oświadczyć, 
ie  W aszyng.on nie uznaje ia d p ^ h  „spec 
jainych" praw Japończyków w  - okupowa 
nej części Gnin i obstaje dalej przy wy­
konywaniu paktu 9 mocarstw

Berlin wyr rżn ie  niechętnym okiem pa­
trzy na zbliżenie angielsko-japońskfe 
1 skwapliw ie w yłapu je glosy amerykańs­
kie, zdradzające niezadowolenie z powo­
du angielskich kroków dyplomatycznych 
w Tokio.

W  powodzi sprzecznych informacyj

trudno r>a razie uchwycić prawdziwy sens 
porozumienia tokijskiego. Zdaje się jed­
nak, ze Anglicy wcale nie poczynili Ja­
pończykom tak daleko idących obietnic, 
jak o tym na razie donosiła prasa. W  Lon 
dynie jednak uważają, że „manewr tokij­
ski" udał się dyplomaci! angielskiej. Z jed 
nej strony popsuł on dużko krwt Berlino­
wi, a z drugiej strony niewątpliwie wpły 
nął ne władców kremlowsklch w kierun­
ku wyKazama większej ustępliwości.

Jednocześnie w  słosunkach jaoońsko- 
Sowieckich naprężenie czyni szybkie po­
stępy. Koło Sachalina kłębią się g ro i.ie  
chmury, zaś walki na granicy mongolsko- 
mandżurskiej trwają nadal. O oie strony, 
szczególnie zaś japońska ma nadal moż­
ność popisvwania się rekordowymi zwy­
cięstwami powietrznymi.

W kołach politycznych uważają jed­
nak, że rozstrzygające bitwy rozgrają się 
na morzu na widach Sachalinu, który Ja­
ponia chciała by chętnie zaanekiować.

Opmi? angielska domaga się ostrego efemarche w Berlinie
L O N D Y N  'Obsł Sp.) Wiadomość 

o łoiach niemieckich samolotów bo­
jowych nad Anglią j czytaj depesse na 
1. stronie) wywołały w Anglii i Fran­
cji wielkie poruszenie

Pp prasa angielska twierdzi, że 
Anglia powinna niezwłocznie złożyć 
ostre demarche w  Berlinie. W  angiell 
.kich kołach politycznych widzą w  
tych lotach nową niemiecką próbę 
„zastraszenia” Anglii. Zwracają rów­
nież uwagę na tę okoliczność, że feid 
marszałek Goerling i szei niemieckie 
go lolnlciwa, generał Mileh. odby waja 
akurat obecnie, kiedy loty t* costały 
„zdemaskowane”, inspekcję niemiec­
kich baz lotniczych na w j brzeżni at­
lantyckim.

Korespondenci paryscy ptsm lon­
dyńskich donoszą, że podobne loty

niemieckich samolotów bojowych ro 
zmaitych typów miały również miej 
sce nad Francją.

Dzienniki paryskie już donosiły o 
zestrzelenia jednego samolotu niemie 
ckiego, odnj wa jącego lot wzdlnz lłnłł 
Maginota.

Z  tego faktu prasa wnioskuje, że 
niemieckie samoloty często narusza­

ją granicę. Lecą one na znacznej wy 
sokoSci i przedostają się niespostrze- 
żei.ie w  głąb kraju. Dzienniki lon­
dyńskie i paryskie żądają zastosowa­
nia ostrych śródtów wobec powietrz 
nych intruzów.

Sprawa dywersyjnych lotów nie­
mieckich zaczyna nabierać rozmia­
rów wielkiego skandalu międzytaro- 
dowego.

KO W N O  (Pat). Pod tytułem „murzyn 
może odejść" „Lietuovs A idas" donos* z 
K ła jpedy o odwołaniu ze stanowiska ko 
misarza niem ieckiego dc spraw związa­
nych z przekazaniem litewskiego majątku 
państwowego urzędom niemieckim byłe 
go zastępcy przewódcy N.emców kłajpe 
dzikich, Beri ne iia .

Zdaniem kół niemieckich do odwoła 
nia Beriuleita z zajmowanego stano wiska 
pizyczyn iła się postawa rządu litewskiego 
w sprawach portowych w K ła jpedzie ’ Ru

sni. Kole litewskie w K łajpedzie  podkreś 
łają przy tej sposobności stenowisko, ja 
kie zajął Bertuleit przyczyniło s.ę do te­
go, że Litwini nie mają dotychczas rad­
nej szkoły w Kłajpedzie .

Również dawny przewóctca Niemców 
kłajpedzkich d '  Neumann musiał ustąpić 
z zajmowanego stanowiska wodza kłai- 
pedzkich oddziałów  SS. Po odbyciu prze 
szkolenia w wojsku niemieckim dr Neu 
tTrdnn me zamieszkać stale w Królewcu.

Dymisja ambasadora Hendersona
LONDYN. (Obsł. sp.j. Dzienniki lon 

dyńskie podają, ze ambasador brytyjski 
Henderson, ze względu na rozstrojone 
zdrowie w najbliższym czasie zostanie

przeniesiony na bardziej spokojna pla­
cówkę Kto zajmie stanowisko posła brytyj 
kiego w Niemczech na razie nie wia­
domo.

Spisek antywojenny
w Japcńskie armii dalekowschodniej

Jak donoszą z Tientsinu, żandar­
meria japońska aresztowała tam 96 
żołnierzy i 6 obywateli japońskich. 
Oskarża się ich o  udział w tajnej or­
ganizacji antywojennej, która przygo- 
tov v wała zamachy na dowódców ja 
pońsKich oraz na składy materiałów 
wojennych.

„Tsunmeitsibao pisze, ze wśród 
wyższych dowódców japońskich dają 
się zauważyć wyraźne niesnaski, prze

chodzące niekiedy w  otwarte sprze­
czki.

Dowództwo armii kwanluńskiej 
zam ówiło w  Północnych Chinach 20 
tys. worków mąki, lecz dowództwo 
arm ii japońskiej w  Półn. Chinach 
wstrzym ało wysłanie tego transportu.

Jako represję, dowództwo armii 
kwantuńskiej wstrzym ało transporty 
żywnościowe, zakupione w Mandżu- 
kuo dla wojsk japońskich w Północ­
nych Chinach.

Niedobitek bitwy pod Cusrmą
udał się z Odessy da Wtacfywoitoku

LENINGRAD. (Obsł. sp.j. „Lenfngradz my wyszedł z portu odeskiego, kierując 
kaja Prawda" donosi, że w defiladzie łloij , się na Władywostok... 
czarnomorskiej z okazji „dnia floty so 
wiecklej", brał również udział okręt, na- 
ny obecnie „Dekrabtst", który uczestnf 
czył w bitwie morskiej pod Custmą, gdzie, 
jak wiadomo, flota japońska zadała słra 
szliwą porażkę carskiej Nocie.

Wczoraj ten „niedobitek" spod Cusl-

Poctąg turystyczny do 4FSŁ / I  !%i C  J  i  S 3 3
Budapesnt — Balaton.— W enecja — Lido — Nicea 
H ante Larlo — Cannes -P u r y i  — W ersal — Zuriclt — Mediolan
12.VII1. —  26.VIII. W  3 C  , —  Ilość miejsc ściśle ograniczona!

Zapisy i in form acje:
P. B. P. O R B I S  W £ G O N S - L I T S / / C C O K
W ilno, Mackiewicza 16 f oddziały Warszawa, Kiak. Przedm. 42 i oddziały

i Apetyt rośnie...

W B U i L W i L , .

Dziennik paryski ,,L 'OeuvTe”  za­
pow iada podjęcie przez propagandę 
niem iecką w ie łk ie j akcji m ającej na 
celu wykazanie, że polski Śląsk jest 
niezbędnj dla Rzeszy.

W  korespondencji z W arszaw y 
„ L ‘Oeuvre“  stw ierdza, że w  raizie każ 
dego ataku niem ieckiego cały naród 
polski byłby gotów walczyć.

Dziennik podkreśla przy tym. że  
w  Polsce nie istnieje, jak  w  innych 
krajach, grupa zam ożnej burżuazji, 
która ze w zglęaów  egoistycznych mo 
glalby w pływ ać na po litykę rządu.

i  s i s f  —  S t f e .75-
3 S € s w m t &  ^ o |< e

(Z wojennej historii puików mil. Dywizji Leg.)
Po 2-m ies,ęcznym odpoczynku w  

rej. Kęt (koło  Żywca) wyruszyła B ry­
gada naa Nidę, gdzie w  okolicy P iń ­
czowa oo 2 marca dc 11 maja 1915 r. 
prowadziła w a lk i pozycyjne. M onoto­
nia okopów  nudziła legionistów , rwa 
cyoh się do zwycięstw .

Nareszcie w  zw iązku z ogólną 
ofensyw ą wojsk państw centralnych 
(Gorlice) przechodzi I  Brygada dnia 
11 cna ja N idę i roznoczyne

POŚCIG

za co fa jącym  się i niszczącym  wśzyst 
ko za sabą przeciwnikiem . W  parę 
dni po opuszczeniu N idy Rosjanie 
próbują powstrzym ać nanór ścigają­
cych nad rzeczka Pol-rzyw iank ą. Tu 
—  na polach Gorzkowa, Przep iorow a, 
Kozinka, Swojkowa i Ramieńca —  
staczają ryw alizu jące ze sobą w od ­
wadze i wytrwałości pułki Sm isłeeo 
i Bei-beckiego ciężką, 10 dni trw ają 
cą, bitwę pod Konaram i

Odznaczyła się w  tym  boju  szcze­
gólnie

5 B A T  A R T  PO R. B A R T H E i A  
D E  W E Y D E N T A L A , 

kiÓTa po poddaniu się Rosjanom całe 
go 8 p. p iechoty austr. zajechała na 
otwartą pozycję i celnym i strzałami 
zagrodziła drogę n ieprzyjacielow i, 
k ló ry  dzięk i temu nie zdołał w yko­
rzystać powstałej lulki.

Dalszy pościg I  B rygady w iódł 
przez O żarów  ku D ęblinow i Cofaią 
cy się n ieprzy jaciel Dróbował jeszcze 
kilkalkrołnie stawić opóu, W  walce 
poa O żarowem  zosiał ranny ma jor 
Berlbecki, nie opuścił jednak pułku i 
dow odził nadal „Zuchow atym i".

W  dniach t— 3 lipca idący w  stra­
ży przedniej baon pułku Śm igłego
StdCZfl

MORDERCZĄ B IT W Ę  POD  
TAR ŁO W EM ,

zdobywając otoczoną drutami i Juro 
ntoną aa f uięcie redutę Dnin 4 lipca

pod Annopolem  przechodzi Brygada 
przez W isłę. W  marszu przez płonącą 
Lubelszczyznę walczą pułki Brygady 
pod Urzędowem , Jastkowem i Samo- 
klęskaimi.

Po dotarciu do okolic Wyso>Ko- 
L itew skiego Brygada zostaje skiero­
wana ku południowemu wschodowi 
Trw ająca  przez 2 miesiące.

K A M P A N IA  W O Ł Y Ń S K A  
posiadała duże znaczenie moralne, 
nad Stodhodem i Styrem, poznają się 
wzajem nie wszystkie 3 B rygady L e ­
gionów  i osiągają w iększą sp-oistość 
ideową.

Na W ołyń  przybyw a też nowo- 
u form owany w Rosprzy pod P io trk o ­
wem pułk Legionów , dow odzony po­
czątkowo przez m jr. Rylskiego a na­
stępnie przez m ir Norw id-Neuge- 
bauera. Pułk ten w yładow ał się dnia 
23 -września 1915 r. w Kow lu  i otrzy 
mał pod Maniewiozam i chrzest og­
niowy. H istorię wo ien.ua zaczyna 
pułk P io trk o w s ł, walcząc ram ię przy 
ram ieniu z od d zk łu n i I  B rygad1, 
wchodzącym*, w  atkłaó grupy ppłk. 
^m igiego-Rydzk Pułk ten wchodzi 
obecnie w  skład W ileńsk ie j D yw iz ji 
Legionów .

D ow ództw o nad graipą północną 
w składzie w łasnego pułku, pu!ku 
P iotrkow skiego oraz pułku m jr. T ro ­

janowskiego —  oibjął ppłk. Simgły- 
Rydz. zaś dow ództw o nad grupą po­
łudniową w  składzie pułku „Zucho­
w atych " i 4. —  sprawował bezpośred 
nio Komendanl Piłsudski.

Crrupa północna 27 września na­
potkała pod Kołoodą na znacznie prze 
ważające siły Rosjan. W alcząc zaciek 
le cofa  się

PO D  K O STIU C H N Ó W  K Ę  
i b ro „ i się tu uporczyw ie do dnia 4 
października, iedv to odchodzi do 
odwodu w T ro  ja nó wce.

20 października rusza grupa z cd 
wodu ku zajętej przez Rosjmi Jab­
łonce. W  trzydn iow ym  boju zdobywa 
Kamiemuchę i odrzuca Rosjan za 
^tyr. W  następnych dniach luzu,je 
ppłk. §m ig łv-R yJ niem iecką o ierh o  
ię pod W ie lk im  N iedw ied iem  i bierze 
udział w  w ielk ie ] b itw ie o Czarto- 
ry&k, która trw ała do dnia 16 listo-

W  grudniu oddziały grupy p ó łn o c  

nej i południowej odchodzą do od­
wodu.

Drugi okres kam panii W ołyńskiej, 
który trw ał aż do świtu dn i» 4 lipca 
1916 roku cechuje

W ZG LĘD NY’ SPOKÓJ.
Pó łk i stoją w odw odzie łut ofcs? 
dlziają ustabilizowane pozycje  nżuron 
ne, prowadzą patrolowanie, pedejmu

ją  wypady, a w  m iędzyczasie zajm ują 
się intensywnym  życiem  w ew nętrz­
nym.

O świern dnia 4 lipca artyleria  ro 
syjska rozpoczęła ostrzeliwanie pozy 
cji L eg ion ów  gw ałtownym  ogniem 
artyleryjskim , k tóry  trwał bez przer­
wy do godz. 18, osiągając huragano­
we natężenie na odcinku pułku „Z u ­
chow atych" i IV  baonu. W ieczorem  
Rosjanie w kilkunastu liniach p rze­
szli do
SZALONEGO N A T A R L I A  * M ASAM I
kierując g łów ny wysiłek na Polską 
Górę i odcinek „Zu ch ow atych " „Z u ­
chow aci" otiparli wszystkie amki, na 
tomiast Austriacy Polską Górę opuś­
cili Na skrzydło i ty ły  baonu „Zucho 
w atych " w darł się n ieprzy jaciel ca ■ 
łym i pułkam i Przeciw uderzen ie sto- 
lącej w odw odzie 8 kom panii, pom i­
mo b o n a te ^ w a  je j żołn ierzy, nie 
dało w yn ików . I  baon został o toczo­
ny przez p ierścień wroga.

Kpt. S ław -Zw ieizyński odrzucił 
nacierającego od frontu przeciwnika, 
po czym  m szył do szturmu zs zrm ia 
mm przebicia się do Lasku Polskiego. 
Z aw rza ła
G W A Ł T O W N A  W A L K A  N A  KOLBY', 

P IĘ ŚC I I  B A G N E TY ,
w  miku której wrał rosyjski został 

przełamany. Rosjanie w yczerpani
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Nożycami przez prasę
OD P O L IT Y K I ZAG RAN ICZNEJ 

DO D RAM ATU .

Polityka zagraniczna panuiąca od 
2 m iesięcy niemal wyłącznie w  prasie 
warszawfŚdej ustąpiła nagle miejsca 
literaturze. W  .Polsce Zbrojnej11 uka­
zał się atak na brak patriotyzm u w 
polskiej litera tu ra  współczesnej, r  se­
kunduje P. Z „Eitpress Poranny'

Na scenach teatralnych ooiecle 
„obrony" nie Istnieje.

C6z grać maja nasze teatry!
Dość już chyba tych „popielato za- 

woałowanych" „szaleństw", dość rół- 
nych aszardów, ilrodumanlaków I ge 
bsesów, dość sznrk, pisanych dla otu­
manienia publiczki. Dość dramacldeł 
niedouczonych psychoanalityków, usl 
łujątych na swój nleuckl sposób tłuma 
czyć I Interpretować Intynne przełycla 
ludzi, którzy albo nas nic nie obcho­
dzą, albo którzy nam są drodzy I bez 
znajomości Ich seksualnych spraw. Dość 
nl przyciął, nl przyłatał wyciąganych 
I niewietrzonyeh lamusów i pośpiesz 
nie odkurzanych dramacldeł, które być 
może mają nawet swoją pozycję w h! 
storli literatury, czy teatru, ale które są 
nie na miejscu wobec tych wydarzeń 
I tych spraw, którymi dzisiaj żyje nasz 
naród. Nie wolno panom specom od 
sztuki utrzymywać całego ihłodego po 
kolenia ze sztuką związanego w nie- 
śwlaaomośc' tego wszystkiego, co się 
w Polsce dzieje 1 co się z Polską dzieje. 
Jakże dalecy jesteśmy od epoki kie 

d y  to w  pewnej modnej kaw iarn i 
„od  2 do 3 zasiadał11 elegancki pułków 
nik i  szykowni poeci11. Szykown poeci 
spokojnie szerzyli pacyfizm . N ikt im 
w tem wówczas nie przeszkadzał.

lako czynnik twórczy pisze Ejpress 
Poranny w dobie dzisiejszego przeło­
mu sztuka polska odgrywa nader szczu 
płą rolę, a często nawet wywiera 
wptyw szkodliwy.

Wielo składa się na to przyczyn, 
ale Jedną z najważniejszych lest atmo­
sfera rezerwy patrotycznej wśród nie­
których grup naszych Intelektualistów 
Narzucono im przekonanie, że Ojczy­
zna Jako temat dla twórcy Jest to coś 
nie coirime II faul, a Jeśli by o Niej pl 
sać, to w każdym razie z grymasem 
malkontencjl. Wytwsrzono psychozę, 
że człowiek mądry i szlachetny nie mo­
że być „za ', fylko „przeciw", że Jeśli 
ktoś opowiada się np. za rządem, to 
musi być głupcom lub conajmnlej ka- 
rierowkzem. W niektórych środowis­
kach zjawił się fałszywy wstyd stanowi 
tka pozytywnego. Obojętność, relaty­
wizm. negację —  oto co uznano za 
wyłącznie godne artysty.

Z tą psychozą opacznego rozumie­
nia „poziomu" musimy podjąć zdecy­
dowaną walkę. Trzeoa rozproszyć tę 
szkodliwą doktrynę, paraliżującą zdro 

wy Instynkt polskich artystów Trzeba wy 
tworzyć zupełnie Inną atmosferę żyda 
Intetaktualnego atmcsłe^ę, w której Pn 
lak będzie mógł spojrzeć na słowo „OJ 
czyzna" bez obawy szyderstwa ze słro 
ny kosmooolitycznych „schóngeistów"
Z tą  krytyką jest potrosze tak, jak 

X kolejką wilanowską. Z w róoono na 
Clą uwagę kiedy ju i  byto 200 ran­
nych. Literatura wartościowa jest roś- 
ttn ą  wieloletnią. N ie da się je j stwo- 
ra y ć  z czwartku na piątek.

Zresztą w  tych obu atakach jest 
aporo uwag słusznych. T y lk o  prer 
te is je  są skierowane pod niewłaści 
wym  adresem. I  w  księgarniach w y ­
dawniczych {najruchliwszych; i w  te 
a trach (otrzym ujących  subwencje) 
panuje w  większości w ypadków  byz 

> * *-••

watką zatrzym u ją się i ściągają ol­
brzymie odw ody. Na pom oc „Zu cho­
watym11 nade tąga II baon pułku P io tr 
kowskiego. Nad ranem dw ie kom pa­
nie „Zuchow atych11 i jeana kom pa­
nia „P io trkow ilaków 11 ruszają do kon 
trataku na Polską Górę. P o  chw ilo ­
wym powodzeniu zostają oni otoczę 
ni przez o lb rzym ie m asy Rosjan i 

Z D Z IE S IĄ T K O W A N I.

W  czasie, k iedy pod Polską Górą 
rozgryw a się ten potężny dramat, 
inne oddzia ły Leg ion ow e odpierają  
zwycięsko gw ałtowne natarcia Ro­
sjan. Lecz  w ieczór 5 lipca okazał całą 
beznadziejność stawiania iiporu na 
dotychczasowych pozycjach. Poza 
odcinkiem  uparcie trzym anym  przez 
oddziały Leg ionow e, front austriacki 
praw ie nie istniał. Odgłosy dział 
„sprzym ierzonych ”  słychać było  da­
leko  w  tyle. Groziło zupełne otocze­
nie.

K O M E N D A N T  N A K 4 Z A Ł  O D W R Ó T  
K U  S T O C H O D O W I

„Kostiuohnówfca11 była św iadec­
twem  n ad zw ycs jjn e j wartości żo łi ie 
rza Leg ionów , k tó ry  pom im o ko lo­
salnych strat i przewagi w roga w y ­
konał zadanie i w yszedł z boju nie- 
złamany moralnie.

Straty „Zuchow atych11 sięgały 50%

Miasto niegdyś taK wesołe
i4y#e«#e#| /rxądfmwami M i i f e r a

Za czasów przedanszlusowych w W ie . 
dniu i w Austrii było o tym czasie 
gwarno i rojrro, bo ruch turysłow zagra­
nicznych udających się na wywczasy lei 
nie do „Salzkammerguf czy leż do Ty­
rolu szedł sz&ioką shugą po przez W ie ­
deń, gdzta panowały wesołość i humor, 
i gdzie walc i piosenka uprzyjemniały po 
był każdemu I

A  dziś? Zagraniczrr/ch turystów można 
z latarką szukać po W iedniu i nie znaj­
dzie się ich nigdzie.

' /zygnę >nta i smutek maluje się na
twarzach przechodniów ulicznych, choć 
rriaszły flagowe zdobne w chorągwie czer 
wone ze swastyką stojąc na przemian ze 
złoconymi pilonami o rozpięiym na czub­
ku orle, flankują wszystk!e ważniejsze arte 
rie w iedeńskie .którymi bemusłannie przy 
odgłosie bębna I piszczałki przemaszerO' 
wywują Jakieś formacjo hitlerowskie.

Poza tym ciąg*e "św ięta" urządza, 
ne z racji propagandy parodowo-socjali- 
stycznej męczą i murzą poczciwych w ie­
deńczyków, którym wszechmocny „Reichs 
sTr^hamfer i Obergruppenifuhrer Bilrkel ka 
że na rzecz dobra państwa głodować 1 — 
Ulubioną bilą śmietanę, w iedeńczycy w i­
dzą chyba w e śniel —  A le  i w iele, w iele 
innych artykułów spożywczych jak 'kawa, 
cielęcina, lub szynka są dla zwykłego 
śmiertelnika nieosiągalne —  entyba ie  ju i 
wystara się c lekarskie poleceniel

G ospodynie domowe muszą o świcie 
'łdawać się na targowisko, gdyż inaczej 
z pustymi wracają koszykami! Tak nikły 
jest dowóz spożywczy. Ta Okoliczność by 
la też powodem niemiłego wydarzenia 
które 'spotkało wszechmogącego pana 
Biirkla, gdy pewnego razu udał się sam 
na targowisko i zaczął lam perorować na 
t&mai konieczności wyrzekania się tych 
artykułów -.porywczych, których z racji 
bracu dew iz nie możne sprowadzać. Ze­
brane w  halach na przedmieściu w Meid- 
ling baby i gospodynie urządziły mu faką 
demonstrację, że potem długo się nie po. 
kazywał i swej w illi w  Doebling nie opu­
szczał. A  jest to wspaniała w illa niegdyś 
własność ercybogatych w łaścicie li brow a­
rów pp Kułfnarów. naturalnie Żydów. —  
O to i p . Burkel zapragnął tej w illi i kozał 
ją zająć na rzecz partii jako własność ży- 
dow sk j —  a po oszacowaniu z urzędu 
zapłacić za nią 60.000 RM —  Nazajutrz 
ukazały się na parkanie w illi wywieszki 
z napisem: „Pan ie  Burkel skąd pan ma 
60.000 RM ?". G d y w odpowiedzi na to

H O T E L
u„ST. GE0RGSES

•  « I I H I B
rienrazorzęón < — Ceny przystępno 

T* słony w połcolach

ness. Pogoń aa sztuką książką sen­
sacyjną, utrudnia powstawanie inne­
go typu literatury. „T o ta lizm 11 pewne 
go typu krytyk i i wydawnictw  perio­
dycznych gra w  tem również dużą ro ­
lę. Usuniecie tego „totalizm u11 mogło 
by ourodzić tematykę naszej literatu 
ry. Jednakże tworzenie jednego stry- 
chulca chociażby na jbardziej sympa­
tycznego nie doprowadzi do celu. M a­
ło  czytająca Polska stałaby się praw  
dopodobnie w  tym  wypadku nie czyta 
jącą. Sienkiewiczów nie można stwo­
rzyć sztucznie. I  dlatego zamiast stry- 
chulca radzim y po prostu uporządko­
wać stosunki teatralne i wydawnicze

l
OB

szeregowych, ponad 50°/o o ficerów , 
w tym  po leg li obaj dow ódcy baonów 
dowódca zaś pułku bvł ciężko ranny.

P o  w ycoian iu  się nad Stocbód 
p row adziły tam pułki Leg ionow e je ­
szcze

PR Z E Z  D W A  M IE SIĄC E  W A L K I 
PO ZYCYJNE .

Stopniowo im pet o fensyw y rosyjsk iej 
w yczerpu je się, w a lk i orężne ustają—  
nadchodzi czas walk innego rodzaju, 
pod w ielu względam i cięższych.

Rozkaz Komencianfa
no bitwie pod Kost uchnówką

„Żołnlerzel

Najcięższe z dotychczasowych naszych 
bojów przebyliśmy w uniach oslitn ich. 
Ogień artylerii z nieznaną nam dotąd pi- 
tęgą szalejący na naszych okopach, masowe 
ataki nieprzyjaciela, przebijanie się ńugne 

tem przez piechotę wroga, masowe rńwnież 
szarże kawalerii rosyjskiej —  wreszcie od 
wWił w nadzwyczajnie ciężkich warunkach 
—  oto cośmy przeszli w ciągu kilku dni.

Pomimo krwawych i ciężkich ofiar, ktń 
reśmy złożyli, cofnęliśmy się z każdorazo 
wpj pozycji jedynie wtedy, gdyśmy byli pru 
wie otoczeni, schodziliśmy zawsze ostatol 
z pola przeciwstawiając wszędzh na na­
szym froncie nowy opór przemocy.

p. Burkel ogłosił 1000 RM. nagrody za 
wykrycie autoia tego anonimu, pojaw iła 
się znowu tabliczka z napisem „Panie Bur 
keJ skąd pan ma 61.000 RM?' .

A le  nie tylko p, Burk low  okazują wie 
deńczycy swą niechęć. Sam kanclerz i fuh. 
rer podczas swej ostatniei bytności w 
W iedniu mógł bowiem stwierdzić e s e i ś ­
cie, że w iedeńczycy zupełnie nim się nie 
interesują —  tak cicho i głucho było  na 
ulicach i koło opery, kłórymi on prze 
lezd ia ł. Tymczasem o pożycia wewnętrzna 
rośnie mimo wzmożonej akcji „G estapo" 
Komuniści przybierają na sile , a ich ko­
mórki przenikają ptawie do wszystkich 
orgam zjcyf robołni.Tyoh. Zaś iegifym iśd, 
katolicy oraz socjaliści nawiązali wspólny 
kontakt i prowadzą swą akcję pod hasłem 
ocalenia wspólnego wroga. I nie dziw , bo 
do mizerii wyżyw ieniow ej doprowadza 
wzmagająca się drożyzna spowodowana 
brakiem artykułów zapotrzebowania. Mi 
~ic to zabroniono jjorfw yżkl płac i zarób 
ków, co w yw ołu je silne niezadowolenia 
sfer pracujących. G  ospo-tarcze trudności 
państwa rosną jednak w W ielkich  Niem­
czech z dniem każdym miino, że wszysł 
kie źródła dochodowe ujęte zostały skru 
pulatnie I tak np. zabroniono ogrodni 
kom wolnej sprzedaży w arzyw  i owoców 
—  a zobowiązano ich do dostawy tych 
produktów do „Reichsnah-stancTu", który 
odsprzedaje je  następnie sprzedawcom po 
doliczeniu 30 */• do ceny zakupu. Masto 
otrzymuje 50 proc. domieszki margaryno­
wej —  a mleko 50 proc. Jo n re s/S i mleka 
kondemsowanego. Sprzedaż tych produk­
tów reguluje także Reichsnahrstand.

Budżet państwowy jest już na 3 lata 
naprzód wyczerpany —  gdyż państwo 
płaci w 40 proc, swe zobowiązania za do­
stawę towarową „ D o n a m i  podatkowym i" 
(Steuargutscheine), które są płatne dopie 
ro w  r. i 942. Równie smutr.O wygląda pra- 
ler w iedeński —  który pozbawiony na­
stroju i dawnej „igemuthlichkeit" dziś

przedstawia cmentarzysko dawnej swej 
świetności. Aczko lw iek w W iedniu nie ma 
pan.ki wojennej —  to mimo to są i tu 
pewne objawy wskazujące na zoliżającą 
się rozprawę wojennąI Dostawcy wojskowi 
różnych branż otrzymali wezwanie doko­
nania swych dostaw do 15 sierpniu br. 
W ydany został łeż dokumeni wojskowych 
rozkaz, aby w  danym wypadicu nie brano 
do niewoli nikogo!

Z W iednia i okolic odchodzi; codzien­
nie wojskowe formacje na Słowację, 
gdzie rzekomo mają bvć rozlokowane nad 
granicą polsko-słowacką. W  ostatnich 
dniach i»dimaszerował z W iednia sławny 
„Falk-Regim ent" (pułk art. przeciwlotni­
czej imienia „Fa lka "). D>- Scbuscnning —  
ostatni nieszczęsny kanclerz Austrii —  
przesiaduje ncdal w gmachu byłego ho­
telu „M etaopol" zaminnioneę o na urząd 
I w ięzienie , G estapo". Stan zdrowia dra 
Schuschninga ma być bardzo z ły  —  i cier 
pi on na zaćmienie umysłu. Rzekome miał 
on łeż utracić wzrok w  jedinvm oku. O  pro 
oesie, który mu miano rzekomo wytoczyć 
ucichło zupełnie, albowiem zeznania dra 
Schusch-ninga w  procesie takim byłyby 
w ie ke  niem iłe dla „Duce M ussollni'ego" 
za którego radą dr Schuschning przystąpił 
w marcu 1938 r do przeprowadzenia ple­
biscytu w Austrii, fakł który Hitler zadekla 
rował jako zdradęl Z tego w idać, że w 
marcu 1938 r, M ussoli.ii nie był wtajem­
niczony w plan Anschlussu Austrii i ..w 
świetle tej okoliczności zrozumiały jest 
telegram Hitlera do Mussoliniego po do­
konaniu Anschlus.: „Ich werde Dir es nicht 
yergessen". Bo Mussolini mógł jeszcze 
wredy zbrojnie Anschlussowi przeszko­
dzić! Tym też fłómaczy się bojow y szyk 
i ekwipunek wkraczającej podówczas do 
AusMi armii niemieckiej', —  tak erfuzja- 
śtycznie przez w iedeńczyków witanej — 
a dziś? w  W iedniu?

P6I żartem, pólr serio
hitOiłie sprawy

Anglia chciała, daję słowo.
A Sowiety „nie* i „nit".
Angin grzeczni, to i owo,
Kos ja: ja me bawię &ię.„

Czułe słowa i spotkania,
Konferencje „tete a tete**,
Rosja już się prawie skiwila,
Aie zaraz chłodnie wnet...

Mija tydzień, dwa, niestety,
Płynie wartk« drogi czas 
Ciągle mówią „nie" Sowiety 
I Sowiety mówią „pas**.

Anglia... C i i .  Zadrażnił ton ją, 
Rzekła: „Ach, dc uiahłów stu! 
Wezmę, machnę się z Japonią 
Na Suiidne „rendez-vous'.„

(Kaim —  „Kurier W arsz.'j

Hotef EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Quam ab illus mufałur.

Prem ie P K O
Diii,3 25 lliipca 1939 r odbyło się w Cen­

trali P. K. O. w Warszawie 42. z rzędu pub­
liczne losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe yonii II.

Po zł 1.000 okizymają właściciele ksią­
żeczek NrNr 53223 5360P 55606 5609’ 57094 
58780 60*65 63322 64219 64704 64963 65430 
73306 7480Ó 76423 81844 82u31 82240 82340 
85093 85303 88798 92796 94564 97716 100277
100776 101366 101403 101700 102508 104016
104538 104731 105949 106330 106383 106514
106727 110085 llu641 112471 114631 1150C3
116047 117731.

Ksóążeuzlki emulowane seirii I I  wyloso­
wane dawniej a nie zrealiizowa.r-: NrNr: 
69101 113507

Pierwsi-* wyprawa "lpamstOw polsktah 

w H,imaila.je zakończyła się pełnym auikce 
sem. 2 1 iipca inż. Bujak i unż. K lam er do 
tarli do celu polskiej ekspedycji, jaŁiim byś 
r-ezdobyity doitychczas pnzez n-iikogo dizie 

wiozy saczyt Nanda Devi idiodni, Mają 
cy 7,130 mir. wysokości Nanda Devi jest 
3 z- kota i szczylcr- w masywie Garhvalu w 
zaohodniiioh Himalaj'ach, a 6 co do wysoko 
ści w ogóle szczytem na świecie. Należy 
dodać, iż z ohwillą zdobycia Nanda Dev(i 
uzyskano uolski rekord wysokości w aJnini 
źmie.

Tak Się złożyło, że wejście na Narada 
Devi przypada D i rok, będący pewnego ro 
dzs ju jnbiileusz< m polskiego timnataMmu. 
Idea wyprawy w Himalaje zro łz iła  się bo 
wiem równe 15 lat tem'U, w r. 1924. Ale od 

idea do realizacji nie jest lak szybka dńoga. 

Trzeba było przejść nader staranne przygo­
towanie alpimiiBityozne, aby móc wreszcie 

uzyskać od władiz brytyjskich „kartę wstę 
pu" w niedostępn : masywy Hianalajów. — 

Przegotowania te prowadzono nader starań 
nie we wszystkich częściach świata, ie  wspo 
minimy wyprawy w Andy w Pot. Ameryce 
(1934 i 1936— 37), w  góry Atlasiu -sofcie 
ao (11 na Spitzbergen (1934) na Kaiu 

kaz (1935).

Polska myśl ekspansji w Hiimalaje przy­

biera realne kształty jesiemta 1935 rofcu z 
chwilą utwlooizenia Klubu Wysogórskiego P. 

T. T . W  r, 1988 powołany zt^taje do życia 
specjalny Komitet W yprawy w Himalaje, 
którs projektuje się na wiosnę br. Teraz 

wszystko zależy od -ezmalenia władz bry­
tyjskich. Kiedy sra aoono już niemal znpei 

nie nadaiieję na odpowiedź, meapcdzliewa 
nie przychodizi zawi-Nuomi-on.e, pc zwalał ją 
ue m  zorgaimizowaniie pliierwiszej polskiej 
ekspedycji w najwyższe góry świata

10 kwietnia opuszcza Polskę kierownik 
wyprawy, imiż Karpiński, który udaje się 

na miejsce wcześniej dla poczynienia niez 
będnyoh przygotowań, przede wszystkim u- 
zyskania odoow ie ln ie j liczby tracarzy, któ 

rzy przeniiosą sprzęt i żywność na przest 
rzeni . k. 200 kim. 23 kwietaia udaje się re­
szta uczestnik iw  wyprawy, a miiam. inż. 

Bujak, imiż. Bernadzilkiewicz i hni. Clamer 
W  Bombaju uczestnicy skorzystali z porno 
cy polskiego konsula dr Bamas'ńsfcae,go, któ 
ry od szeregu lat ze swej strony czyni? sta 
rania o dopuszozeruie polskich alninistów

masyw Himalajów.

14 maja wyrusza z punktu wypadowego 
wypraw himalajskich. Allmiory, 'liczna ekspe 
diycja w skła jzie : 4 Pólafców, ? Anglików, 
i  którycłi jeden —  oficer łącznikowy i ie 

karz mjr Foy —  został specjalnie przydzie

Dumny jestem z zachowania się I  Bry­
gady w tych bojach pod Kosttuchnówką, 
chcę zaś wierzyć, że każdy z nas, Jak to 
prawemu żołnierzowi przystoi, wyniósł * 
tych dni dużo doświadczenia 1 nauki, gdy 
tyle dla siebie nowych r icczy widział, w 
tyłu nowych foimach boju bral udział. W  
kilka dni takiego boju rekrut staje się sta­
rym wlemsem, który ma co wspominać 1 
czego uczyć drugich.

Najcięższe działanie bojowe spadio lym 
razem na pułk 2. mojej Brygady, pułk ..Zu­
chowatych'* Berbeckiego. Pułk stracił swego 
dowódcę ciężko rannego, obu komendantów 
batalionów zabitych, więcej niż potowa ofi 
cerów i prawie porowa żołnierzy spłaciły 
krwią serdeczną dług Ojczyźnie 1 sławie 
wojska —  i pomimo to pułk zmniejszony w 
składzie wyszedł wyczerpany flzycznta, aie 
nie moralnie...**.

Rozkaz Komendanta
z dnia 29 listopada 1915 r.

„Żołnierze! Po pćłtoramiesięczncj rozłące 
oddział, któremu mam zaszczyt przewodzić, 
złączył się znowu. Czułem, jak radośnie blio 
wam wszystkim serce, widziałem, jak we­
selem błyszczały oczy, gdy jedni usłyszeli 
dźwięk muzyki nadciągających pułków, dr u 
dzy śpieszyli, by ujrzeć znajome twarze sia 
rych towarzyszów broni. Enowuśiny razem, 
siini łącznością, mocni wspólną pracą, w

przyjacielskim serdecznym kole robioną. 
Nie mamy potrzeby drzeć o los 1 sławę po­
dzielonych części, wiemy, ie w naszym ze­
spolonym 1 zgranym gronie zniesiemy naj­
większe ciężary.

Żołnierze! Z pomiędzy częś-i Brygady 

najcięższe zadanie spadło na tę połowę, któ 
ra nie była pod moją komendą. Ciężkie 
boje, trudne warunki moralne i fizyczne, 
wszystko zawisło nad głowami dzielnych 
żołnierzy, by Ich z.arnać Ciężko ml było 
myśleć, że trudy, te walki zewnętrzne odby­
wają się beze mnie, że w niczym pomóc 
im nie mogę, nie jestem w stanie dzielić 
z nimi lcb irwóg i obaw, ich pracy * bółów. 
Wrócili zdziesiątkowani, lecz z tym samym 
zamiarem żołnierzy I Brygady, co znają 
śmierć I rany, lecz nie wiedzą, co jest bez- 
sława, co, jak przysłowiowa stara gwardia, 
umrzeć mogą, lecz się nie poddają. W  imie­
niu Sprcwy, której służymy, dziękuje im 
za to- Specjalnie dziękuję podpułkownikowi 
Rydzowi, któremu wypadło w najcięższych 
warunkach prowadzić Bryeadę za siłę wolll 
1 bart, wykazany w tych chwilach, za sła­
wę, którą okrył nas wzięciem Jabłonki 1
Kuka...*'

W«łctlel k n irifan n y
z najlepszych górnośląskich kopalń eraz 
koks najtaniej i na dogodnych warun 

) kach można nabyć w ftamie Kazimierz 
MARKIEWICZ. Zygmuntowska 24, lei.

25-32

looiy przez władize hrytyjisfcie 6 taagauiiy wy 
sokogónsfci it i i 74 kulisów z miejsoowycik 
plemwjai, razier* 86 osób. Getean wyprawy 
byto anuibyoiie dziewiczego szczytu Nainóa 
Devi wscliodnj w masywie uarhvalu oa aa 
ew. zbadanie masywu górs/Liego Pancz- 
Ghuli ze zoiob; ciem „po drodz- szeaogu 
szczytów.

Po IX diniiaah, w ciągu których prze by 
to pieszo ok. 21H) kim. karawana dotarła 
do podstawy Nandia Devi. 25 maja z<ai żono 
gtówaią bazę na lodowcu Lwami na wys. 
4306 mitr. Po krótkim zaikiLmatyzo-wamu 
30 maja ru a> -nc w górę, połudmiio>wą gra 
nicą, przedstawiającą w. Ikie truoinośi ze 
wizgi ęuiu na teren lodowy śu-ieżny i loauwo- 

sikainy oraz na liczne uskoki skalne. 1 onó<z 
i bazię żywnościową założono na wys *850 

m ir„ H —  i na przełęczy Longstaff‘a na 
wys. 5910 mir.. 111 —  i na wys 6200.

7 czcu wca przyszła z południa prz d- 

wczesina fala i i.opłego wiat™ N onsnnu, któ 
ra w zełknięoiiu z zimnymi wiatrami zaebu 
dnimi sipowodowuła olbrzymie śnieżyce, u- 
ui imożltou iające dalsze posuwanie »ię. Po- 
lacj zo fla li z.aarszeaii do wyoofirinta się. 11 

czerw- a wyruszono powtórnie, zakładając 
nowe obozy IV  1 V na wys. 6850 mtr. Fatal 

ne warunki atmosferyczne trwały w dal­
szym ciągu, tai iż zwątpiono w ogóle w 
zdobycie Na/nda Devti. Bezaistann. mgła, ia 

winy, zasypywanie przetartego już terenu, 
--icher, grań, silnie ekspor nwaoa na wiatry 
— oto pi ndant dla uozestnifców wypra wy. 
Uopieio kórz "sta jąc z chwiJowego oolep 
szenia się warunków, 26 czerwca inż. Kar ** 
piński i inż. BujaL wynlieśli z wielkim tru 
d<sh transporty na najwyższy obóz V, po 
ozym zmuszeni zostali no zejścia aż do prze 
tęczy. Tam się okazało, iż inż. Karpińsfc na 
baiwił się drfteryŁu. co ziedtnkowało wyprą 
wę do 3 osób. Dopiero 2 lipcs pp. K lam er 
i Bujalk ponoi iii atak, który zakończył się 

wspaniałym trnumte u polskiego alpim im ii: 
-Jaaewiczv, niezdobyty szczyt Nanda Devi 

wschodirii zosital póljomany przez Polaikówl 
10 dni upłmelo zanim ta radosna nowina 
sóstała prayniesioina przez specjalnego era 
garza dio A.lmary, a staimtąd zadepeszowa­
no do Polski’

H&cz piłkarski 
w Postamach

23 bm. ocfbyły się towarzyskie zawo­
dy p iłki nożnej w Postawach pomiędzy 
drużynami W KS „Podśw ile" —  „Strze iec" 
Postawy, wynik 1:3 (0 :1) Dla zwycięzców 
zdobyli bramki Drozdalski 2, Koleśnik 1.

Trzeba nadf-.ienić, że nowozongar.':o- 
wiana drużyna „Strze lca" wykazała pod­
czas g-y dnzc ambicji i poświęcenia, d la 
tego też zes iła  z boiska zw yc.ęzcę.
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Duże zniżki kolejowe
ala uczestników Święta 25-lecia wileńskiej 

Dywizji Piechoty Legionowej
Min. Kom unikacji przyznało ucze­

stnikom Święta 25-lecia W ileńskiej 
D yw iz ji P iechoty Leg ion ów  wydatne 
zniżki ko le jow e Praw o do zniżki 
daje karta uczestnictwa 
Zniżka w ynosi: w  pierwszą stronę
50J■» kosztu norm alnego biletu i daje 

praw o ao bezprawnego powrotu. 
W ażność karty uczestnictwa i zniżki 
trwa od dnia 12.V I I I  —  16 V I I I  wł. 
Zgłoszenia na kartę uczestnictwa na­
leży k ierow ać przez Koła Pu łkow e do 
odnośnych pu łków  W ileńsk ie j Dyw f 
z ji Piech. Leg. Term in  zgłoszeń upły­
wa w  dniu 5 V I I I  b. r. godz. 12 00. 
Zgłoszenia napływ ające po tym  ter­
m inie nie będą m ogły  być uw zg lęd­
nione z powx>diów technicznych. 
Koszt karty uczestnictwa wynosi 
50 gr +  porto.

Osoby niezrzeszone pragnące uzy­
skać kartę uczestnictwa m ogą j-ą na­
być w  cenie 50 gr +  25 gr za porto 
przesyłając powyższą kwotę w  znacz 
kach pocztowych pod adresem •. 
„Zw iązek  Leg ion istów  m. W ilno . Na 
ręce Pana Naczeln ika Kozłow sk iego 
Eugeniusza —  W ił. P y r . Poczt, i Tel., 
ul. Sadowa 25 w W iln ie "

Dla uczestników Święta —  człon­
k ów  Kół Pu łkow ych  będą zapew nio­

ne staraniem poszczególnych pułków  
kw atery w  koszarach, względnie w 
specjalnie zarezerwow anych  szkołach 
powszechnych. Do korzystania z kwa 
ter uprawniają zgłęszenia przyjazdu 
i kar+y uczestnictwa.

Celem bezpośredniego orien tow a­
nia zam iejscowych gości w progra­
mie Święta i w  rozm ieszczeniu k w a ­
ter czynne będzie na dworcu k o le jo ­
wym w W iln ie  w  cassie od dnia 
13 .V lII— 15.V I I I  biuro in form acyjno- 
k waiterunk owe.

*  *  •
—  Dojazdy z dworca kolejowego do 

miejsc zakwaterowania na koszt własny 
uczesluuików aiaipewnią dfe raikw literowanych 
w rasjomiie kosza. I  Brygady Leg. 1 Snipiszek 
amtoiousy Kniii Nt 2, <tia yakwaterowanjoh 
w  rejonie Anaoikola —  autobusy l in i i  Nr 1 
z "Xin«s«adiką cotfc Katedm na linię Nr 3. 
Ponadto hewlzi-e czynny Jeden autobus od­
damy specja!n.“  do dyspozycji Komitat i Or- 
naniizacr jnego.

—  P. aw« udziału w „biedzie zołnier klm 
w dniu 15.V III no stadiioniie siportor ym ko- 
azB"- I  tw-ygady Lag. da je karta uczestnic­
twa. Lozeatnicy proszeni są o zajmowanie 
mnejsc przy słotach awodoh pułków macie- 
rz-V3»tydh.

Pogawędki leguńskie podczas uroczystości 
25-lecia wileńskiej Dywizji Legioi swej

W  chwilacn wolnych od o fi( jai- 
nych uroczj-siości 25-lecia W ileńsk ie j 
D yw iz ji P iechoty Leg ion ow ej w  dn 
16 sierpnia są przew idziane.

Pułk k ed row y —  w restauracji 
przy hotelu „B ris to l".

„Zu ch ow aci" —  w  restauracji

„Zacisze".
„Pu łk  P io trk ow sk i" —  w  res.au- 

racji „P o d  Bukietem ".
„P u łk  A rty le r ii"  —  w  restauracji 

pirzry hot. „G eorge ‘a".
Dtwo dyw. i oddzia ły pozapułko- 

we —  w  kaw iarn i „S ztra ll Czerw .".

* Okolicznościowe kasowniki pocztowo
D yrekcja  O kręgow a Poczt i T e le ­

gra fów  w  W iln ie  dla upamiętnienia 
więta 21-lecia W il. Dyw . Piech. Leg 

ustaliła, że w  czasie od dnia 7 V I I f—  
21,V I I I  wszystkie listy i przesyłk i 
pocztowe wysyłane z W ilna  Lędą ka 
towajie specjalnym  datownikiem  o-

k-oMczn ościowym  z napisem: „25-!e- 
cie W ileńsk ie j D yw iz ji P iechoty L e ­
g ionów ".

W  miejscach najw iększych sku­
pień uczestników zjazdu czynne hę 
dą ruchome skrzynki pocztowe.

„Straż Zułowa“
Ostatnio -ozkazem Zarządu Głównego 

Zw, Rezerwistów m.ejscowe koło Zw. Re- 
zerwi: iow, liczące obecnie 38 członkow 
zostało wydzielone spod kompetencji za­
rządu powiatowego Z.R. w Świącianach 
I przydzielone bezpośrednio do zarządu 
podouręgu w vVilnie. Jednocześnie usta­
lono nazwą tego koła rey^ezenłao-^negc 
—  „Straż Zulowa", a członkom jeao na- 
denc prawo noszenia w czasie wystąpień 
na lewym rękawic opai << z barw organi­

zacyjnych i z napisem „Straż Zułowa".
Koło „Straż Zułowa" obejmuje oko­

liczne miejscowości: Guże, Powiewiórka 
i wieś Zułów. Obetnie zarząd podokrągu 
wileńskiego zarząd: ł kompletne umundu­
rowanie oraz należyte wyszkolenie wszysł 
kich członków koła, pełniącego służbą 
w rodzimym zakątku Wskrzesiciela Rze­
czypospolitej —  Wielkiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego,

Ckałja dla nrłośiriffów wywczasów
na m orskim  w ybrzeżu

MiłośiuKoiu nadimorsiuch wyw cza­
sów komunikujemy o dobrej okazji 
do odwiedzenia polskiego wybrzeża 
Bałtyku 12 sierpnia uruchomiony bę­
dzie pociąg turystyczny W ilno— Gdy­

nia. Pobyt nad morzem trwać ma 3 
dni. Przejazd w  obydw ie strony, łącz 
nie z noclegair w  pociągu, kosztuje 
28 zł 90 gr Zapisy przy jm uje „R u rjer 
W ileńsk i" (ul. B-pa Bandurskiego 4).
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W ła śc ic i e l  ro z rachunku  ( n a z w a  w y d a w n i c t w a )

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
Nr rozrachunku 

1

N a  z ł .  i ig g r  B
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Nr r o z ra c h u n k u  
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Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

„KURJER W IL E Ń S K T
Wilno, Biskupa Bandurskiego 4.

p c  zzrr. : v  tn o  i

P o d p i s
p rz y jm u ją c e go fi*

Nr n a d a w c z y S tem pe l

o k r ę g o w y

KRONIKA
Dziś: Natalii N. 
Jutro: Innocentego

Wschód słońca — g. 3 m. 2t 
Zachód słońc* — g. 7 m. 2

opos.rze.enia Zakładu Metfeuiołogli US 
w Wilnie z dn. 26.VU. 1939 r.

uuśnienic 749
Temperatura średnia -f 18
Temperatura najwyższa -+- 24
Temperatura najniższa +  16
Opmd 4
Wiatr południowy
Tend.: spadek , potom wziwst
L wagi: chmurno.

MI L F Ń S KA
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Jundziłła (M ickiew icza 33), S-ów 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chruściń­
skiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25) 
Filem onowicza i M eciejew icza (W ielka 
29); Pietkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto słale dyżurują apteki: Paka 
(Anfokolska 42); Szanfyra (regtonowa 10) 
i Zajączkowskiego (W ifolduwa 22).

^  MIEJSKA.
—  1 sierpnia otwarły zostanie uch 

kołowy na ul. Kolejowej. Roboty przy 
budowie gła-dkiej nawierzchni iezdni ul 
Kolejowej dobiegają już ko ń c j. Ruch ko­
łowy na łej ulicy zostanie otwarty 1 sierp­
nia r. b.

Z dniem rym linia autobusowa nr 1 
ma powrócić na dawną swą trasę.

T U R Y S T Y C Z N A
—  Pociąg turystyczny do Francji 

i Szwajcarii w  dniach 12— 26 V III. Zw ie 
dzanie Bucśaoesizłu, Balatonu, W enecji, 
I ido, N icei, Monte Carlo , Cannes, Pary­
ża, W ersalu, Zurichu I Medi sianu. Cena 
udziału z ł 395. Zapisy I informacje w „O r­
bisie".

—  Polskie Błuro Podróży „Orbis" ko­
munikuje, że w  dn. 28.V III ppływa ostatni 
termin zapisów na pociąg popularny do 
Kowna. Koszf udziału w wycieczce wy­
nosi zł 47.

RÓŻNE.
REPERTUAR CYRKU STANTEWSKICU 

w Wilnie, plac Bo&aezkowy.
Dziś, w oz-wairtęk 27 bm. Jedno prret- 

rtaw jenie o ęodz. 8,30

NOWOuROSjZKA
—  Dwa pogrzeby. W e wtorek odby­

ły się w Nowogródku dwa pogrzeby nie­
szczęśliwych ofiai kąpieli: pogrzeb na
cmentarzu prawosławnym malarza Fursy, 
kfó<y utonął w Liiówce i pogrzeb na 
cmentarzu kałoliPkim Janiny Sikorowej, 
współwłaścicielki „Moiskiego Oka", któ­
ra utonęłe w Swirezi. Rzadkie te na ogół 
wypadki utonięcia, wywołały zrozumiałe 
komentarze. Nie brak również głosow, 
przemawiaiacydi za zniesieniem piłilicz- 
nych kąpieli, bo to i wstyd i obraza bos­
ka, jak mężczyzna z bebo goło chodzo... 
A  słgd i kara boska...".

Oczywiście z takimi głosami nikt się 
nie liczy, Bardziej tu potrzebne są prze­
strogi, aby bęcąc w stanie nietrzeźwym, 
albo maiąc waoę serca, nie włazili ludzie 
do wody. Uwa<ja tym bardziej na czrsie, 
że w Litćwce ktoś na potęgę „szmuglu- 
je" alkonol, tak że cc niedziela pełno vam 
pijanych.

Na marginesie tych wypadków pod­
kreślić należy usilne zabiegi lekarza po-

Siilieni iiijii i ■ n a n a m m a n n a B

wistowego p. Piekarskiego nad przywró- 
cen em* życia Sikorskiej nad Świtezią, ja!c 
również dra M ilera w szpitalu, któremu 
udało się nawet ożywić na cnwilę serce 
Fursy.

Fursa os:erocit zonę i dwoje dzieci.

tARANOWiCHA
—  OBRABO W AŁ W ŁASNĄ ŻONĘ 

I ZBIEGŁ W  NIEW IADOM YM  KIERUNKU 
Sergiusz Sztark zam w iwacewlczach nie 
był widocznie przykładnym małżonkiem, 
skero |ego nadobni połowica, nie niogą« 
znieść wspólnego pożyrta, postanowiła 
ratować się ucieczka i ostatnio znalazła 
zajęcie w N ifjw eżu , gdzie jej powodzi 
fo się wcałe nieźle. Po pewnym czasie, 
kiedy przebiegły meżulelit rwąchał że 
żona zebrała trochę gotówki, udał skru­
szonego I przybywszy do Nieświeża, za­
czął Ją namawiać do pogodzenia się I na 
kłonił, by pojechali z nirr do Iwacewicz.

Po drodze małżonkowie zatrzymali się 
na noc w maj Czernichów i łuta], gdy 
okłamsna pieszczotami podstępnego mai 
żonka Mnria usnęła, śniąc o nowe] erze 
w swym życiu, mężułek Tymczasem wy­
próżnił Jej wszystkie kieszenie, zabrał ca­
łą garderobę i dokument)' oraz książecz­
kę PKO z wkładem 668 zt. Zabrawszy ko­
nia I wóz żony, ulotnił się odzie-; w nie­
znanym kierunku.

Skoczył z w ie ży
Obok kol. WoroAczuk! fror*. dzlśnleń 

s l i, gm. szarkowsKa) znalezione pod wie­
żą pomiarową zwłoki nieznanego męi- 
tzyzny, lał około 20, o wyglądzie wieś­
niaka.

Oględziny miejsca wykazały, że są to 
zwłoki samobójcy, który w celu pozba­
wienia się życia skoczył z wieży.

Dalsze dochodzenie trwa. (ZbJ

Oszust w roli urzędnika
Do Jadłodajni Pętroneli ianowicz 

(Bakszia l . j  przybył wczoraj Jakiś pan, po­
dający się za urzędnika Jednej z Instytu- 
cyj, upoważnionych do kontroli tego ro­
dzaju przedsIęDiorstw, I po zbadaniu lo­
kalu zagroził właścicielce, że zamknie 
jadłodajnię.

„Udobruchał się" doDieTo na widok 
100 zł, kiore mu zmartwiona kobieta wrę­

czyła.
Jak się Jednak okazało (p. Janowlcz 

złożyła zameldowanie o tym w policji) —  
był to nie urzędnik lecz oszust.
Aby ostrzec właścicieli restauracji sklepów 
Itp przed oszustem, podajemy jego ryso­
pis: wysoki, dobrze zbudowany, lat oko­
ło 40, cfDmna cera, nosi czarny garnitur 
w paski, z teczką. (Zbj.

Spalił ssę las
W  pobliżu kol. Mały Bór (pow. dzl- I polar w leste Konstantego Hryszklewlcza. 

śnłeński, gm. pilska) wskutek nieostrożne- Spłonęło 15 ha lasu. (Zb).
go obchodzenia się z ogniem powstał |
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/ fMfŁOSC I PODEJRZENIE
Przekład autoryzowany z angielskiego W. M.

Streamen'* początku.
vV Aucjandizie zo^U. 

koiw&n- -„..iłu Znuse i poj-w. 
aa jej wyoUo .aŁŁa Fieuxe:te 
U zOroiaię posą iz< □ przy­
jaciele slraconegc bandyty Jc 
Un a Kolie a. Zak cłiaa we 
l-.eorette - jim j au ter wzy­
wa dc pomocy swego przy ja 
ciele. Ha —aga. sprawcy zbro 
óoi zazącaa ->aup 6 tys. fun­
tów, klóo-y doręczył ku Jm.mv 
Carter Kaa lyiow ściga faar
di ag, lecz papa-rU w ansadzLi; 
Jednakże policja zo-H? zła 
pac byi i siuz^cą LiiHao c.ra:a- 
— FentOJ? Aresziowamą Har 

dong hadal —  uea seaniltatu Po 
wstępne; rozpraw i są iowej a- 
resztow&ną postrzeleni Umer 
teinie na ulicy Na miejsc^ 
zbrodn H&i donor nnJazt ma­
skotę naJeżącą do El mety Co- 
nrtenay, kśóaa przeo kilku dnia 
nu odizuełta jogo oćwjaoczyny. 
Cdy wrócił po wypudku, zastał 
H«u ling- w sr oijn micozikainiu 
E-lżbietę, k u ,  oa-wktdoiaiśa, że 
przyjmuje *90 oświadczy ny. 
^Większa *o poóejreeiwe agenta, 
k tó ry  k a że  E śsb ictę  ś le d u c  a 
Rontowi.

(D a lszy  ciągj.

—  Tak, p ó jd z ie m y  obejrzeć gejzery. Po  tym 
wrócim y do miasta i zjeuuy obiad A  na zakończenie 
pójdziem y nr jaj ; ładny film . Mam nadzieję, i e  
lesteś wolna do wieczora?

ŚKinął głową.
Ale, jak trudno było dostać to zw o ln ien ie ! Pan 

Atherton rob ił roi takie wstręty, że aż mu zagrozi- 
łam, że odejdęl Też pomysł: trzym ać dziewczynę w  
fym  ponu m n  domu. I nie dać je j się nawet rozerwać 
od czasu do czasu I D ziw ię sie pani Courtenay: jak 
ona m oże z nimi wytrzymać, bo ja  nie mogę!

—  Ale ona mieszka tu od niedawna, prawda?
—  Tak, m oże dlatego nie w rrzeka. Ale i una 

wkrótce będzie miała tego w yżej u szu !
—  Jak się ma panna M iller? —  W illiam s ostroż 

nie powracał do tematu, który go  zajmował. —  W iesz, 
ta mała, o  której m i mówiłeś, że jest trochę... —  ude- 
rzyl się w  czoło znacząco.

—  N ie w idziałem  je j od kilku dni. Od czasu 
przvjazdu pani Courtenay. Pan doktór mówi, że musi 
siedzieć w  swoim pokoju, ale nie chce. żebym  ja je j 
usługiwała. Fan Atherton nosi dla niej jedzenie i 
pewno usługuje je j we wszystkim

M oże obawia się, że biedactwo dostanie ataku 
furii?

—  Och, me, ona nie wyglada na to ' Nie, pan 
doktór nie zgadza się, żeby pani Courtenay zobaczyła 
się z nią, ma w idać jakieś swoje powod;,. W idoczn ie 
wstydzi się tego, że ma w  rodzin ie wariatkę Ale ło 
przeueż nie jego wina, czegóż tu się wstydzić?

—  T o  prawda 1 No, w ięc jedziem y?
—  O, tak, jedzm y! —  wydała radosny okrzyk 

i uścisnęła znowu jego ramię.
Dzień ten b y ł dla W illiam sa niezm iernie m iony 

i nużący. Pomimo 'lsilnych starań nie m ógł w ydobyć 
z towarzyszki nic nowego, przytem  Mattie zachowy 
wała się tak agiesywnie, że z trudem utrzym ywał ją 
na odpowiedniej odległości. Myślał, co b y  też pow ie­
działa. gdyby tak w y jaw ił je j, że ma daleko w Ken­
tucky dziewczynę, z którą zam ierza się żenić jak  ty l­
ko uskłada tyle pieniędzy, żeby zapewnić sobi" n:eza- 
leżność. Na pewno wybuchnęłaby łzami, nazwałaby go 
łotrem , oszustem, potworem . T o  też, m im o silne1 po 
kusy, zmusił się do trzym ania języka za zęban i  na­
wet pocałował ją  na pożegnanie, w 1 znaczająr następ­
ne spotkam.".

Praw ie cała noc spędził w  skromnym hoteliku na 
pisaniu szczetfóto wegc raportu de P iotra H ard :nge‘a. 
Bvł przekonany, że natrafił na nić, która wym agała 
bliższego rozpoznania. Prosił w ięc o  szczegółowe 
instrukcje.

Hardinge pr2ficzvtał ten ra.nort w dwa dni późińej, 
-.iedząc p rzy  rannej kaw ie z Iim iny ‘m Carterem. Os­
tatnią noc spędził w kom endzie po lic ji m iejscowej 
z Sulliyatiem, p ^ eg ląd a jąc  stosy aktów  i papierów# 
chciał odnaleźć jakąś nić, łączącą R olfe ‘a z czło.ikiem  
którego odw iedziła  Elżbieta w T e  Aroha. Nie wspo­
minał oczywiście, ani słowem, ie  E lżbieta była w plą­
tane w tę intrygę Jeżeli nadal trzeba nędzie ją  śledzić,

to postano^ ił robić to na własną rękę. Na razk. liczył 
na to, że znany notoryczny zbrodniarz amerykański 
wyśpiewa, jak ie zam iery sprowadziły go tutaj, gdy się 
gc odpoyiednk, przyciśnie. M ógł cc prawda ośw iad­
czyć, że zerwał z występnym życiem  i osiadł jako spo­
kojny obywatel w  obcym  kraju, gdzie go nie znają 
Ale Hardinge w iedział, że tego rodzaju obrona jest 
zw ykle niewiarogodna. Przede wszystkim, jak mógł 
się tu dostać, skoro ustawa im igracy j ua była tak su­
row a ?

—  Coś ciekawego? —  za p ;ia ł Jianmy, widzą< 
obszerny raport W illiam sa

—  Tak, bardzo. Słuchaj no, Jimmy, muszę Doje­
chać na kitka dni do Rotorua. W ybierałem  się tam już 
wcześniej, ale musiałem odłożyć wvjazd. Teraz jest 
to nieodzowne, wobec pewnych wiadomości, która 
nadeszły.

—  Czy dotyczą one Fleurette?
—  W  pewnej mierze. N ie mogę pozostaw ić ci 

adresu, bo sam nie wiem dokładnie, gdzie będę, ale 
najlepiej bedzx , jak  zapytasz się M ike‘a.

■—  Czy pojedziesz po* iągiem?
—  Nie, fw -noctiod™ . Nie zapominaj, żc wyciąłem 

osiemdziesiąt Atutów na ten eracik który m oże się 
poruszać. i

Jimrn^ roześmiać ti< i rozłoży ł gazetę
—  Nudzi mnie ten „H era ld " —  rzekł. —• Nic 

ma w  nim nic ciekawego procr kłótni zarommiahrctl 
polityków. Od czasu sprawy R o lfe ‘a nie czytałem  ni/t 
ciekawego. Ja... O!...

—  Znalazłeś coś? —  rorrfra ia ł się H ard fn »
—  Na Boga ’ B iedny Bułi wpadU
—  Jat to: wpadł?

(D. c. n ).



6 „K U B JE R “  (4S81)

Cyrk przyjechał!
CyTk! Cyrk przyjechał! Stoją rozbite na 

placu namioty, budy, wagonik, i klatki'. 
Ciśnie się gawiedz nie tyłko przed samytr 
przedstawieniem, ai-e przez cały dzień dc 
późna w nocy. Sensacja. Ktoi komuś raćzi 
uważać na kieszenie. Zbiegowisko najroe- 
maitrzych ludźi f zdarzc-ż 

Wołiodźimy do sroaika.
Zaraz rozpocziu. się „przedstawienie”. 

Oiikiestira cyraowa, oczywiście najlepsza, 
bo w cyrku wszystko jest najlepsze 
i .wszechświatowej sławy**, piiituju smyczk” 
mi po strunach. Zarżą się lampy. Chodzi 
Kolorowe służ na Zbiera się ooim więcej 
widzów. Test juz prawie pełno.

Szkoda, te ludnia nie chodzą do teatru. 
Gwizdea. jeden, a potem jeszcze dwa 

i w; biega na środek mała, ale stara dziew­
czynka z czerwonym sercem wyciętym z tek 
tury czy dykty. Nd tym sercu widniej* nu­

li P A N
vWleika 42)

Ci (IPSŚUŚBB i I I MUZA
(Nowogródzka 8)

i t la ja f r ś u u ln ie js M y  f i l m  d o b y  o b e c n e j

EZNANE SZPIEGA
■ C e n y  z n i ż o n e  S balkon 40 groszy, parter od 75 groszy.

R A n  i d
W IL N O

CZWARrEK, dnia 27 ltpca 1939 r.
6.56 Piieśń: „Wulaj Karmo11. 7.0u Dtz'«nnik 

poranLy. 7,15 Muzyka płytyj. 8,20 Pogauan 
ka spor .owa. 11,57 oyguał czasu i ue^al. 
12,03 Auiyoja połudnmowa. 13,00 Wiudouioś- 
Oi i  mi.is‘ 1  i prowincji. 13,05 Prog.am na 
dzitiaj 13,10 Utwory udaiude i>ebuissy‘ego.
14.00 Muzyka operowa. 14,40 Kronika „por- 
jowł. 14,45 Wajs I-o polskie: „Najmądrzej­
sze to „apery" auaycja słowno-muzyczna 
Ola m„dzieży. 15,06 Muzyka popularna. 
15,45 Wiadomości gespodar ze. 16,00 Dzuen- 
nik popołudniowy. 16,10 Poga lanka aktual­
na. 16,20 Preludia organowe. 16,45 Nafta —  
reportaż. 17,00 Melodie dalek.ch krajów.
17.30 Przesady i zabobony w lecznictwie —  
pogadanka dr Aleksandra Haraoowskiego. 
17,40 Duety wokaute w wyk. Henryka Mu- 
łaszki 1 Jana Markiewicza. 18,00 Echa l.o-cy
chwały. 18,35 Koncert w wykmnanu Orkie­

stry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Włada ■ 
•ława SzCfepaiiskiego. 1900 Juies Ronnain: 
„Francja w Lipcu 1914 r.‘* 19.20 Pri.y wie- 
czerzy. 19,45 Skrzynkę ogólną prowadzi Ta­
deusz ŁouaJewslu. 19,55 Część II koncertu 
„Przy wieczerzy1*. 20,25 PelęgaiaMa ogród­
ków warzywnych — pogadanka dla gospo- 
dyń wiejskich —  wygłosi Zofia Urbanowi­
czu wna. 20 35 Poradnik rolniczy, w opraco­
waniu ini. Romualda Węckowicza. 20,40 
Audycje informacyjne. 21,00 Red tail skrzyp­
cowy. 21,30 Teatr Wyobraźni: „Imć Pasek 
daj,uje w Danii *. 22,10 Pieśni fra.iouskie.
22.30 Recitali fortepianowy. 23,0 '  Ostatnie 
wiadomości dj*oiwiik a wieczornego i komu- 
Drtkaty. 23,05 Zakończenie programu.

PIĄTEK, dnia 28.VII. 1939 r.
6.56 Pieśń: ,,Witaj Panno *. 7,00 bzannik 

por. 7,15 Muzyka. 7,35 Muzyka por. 8,15 
Włinpoty i rady. 8,30— 11.57 Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja poi ud 
mowa. 13,00 lV!aidomoćć z miasta i pro 
wójneji. 13,05 Program na dzisiaj. 13,10 Gra 
Ottlkiiestra londyńska pod dyr. Alberta 
Coates‘a. 14,00 Muzyka operetkowa. 14,40 
Kronika siportowa. 14,15 Przerwane wakacje 
—  powieś ii mów rona dtla młodizii ży. 15,00 
Muzyka popularna. 15,45 Wiad* mości go 
ępodarcze. 16,00 D-denniiut ipopotudiniuowj. 
W,10 Pogadanka aiktuanna. 16,20 Chór Qpe 
ty „La Scala**. 16,45 Rozmowa z chorvtmi,
17.00 Z cyklu „Słynni soliści1*: Edwiim Fis­
cher (fort.) (płyty). —  (Tirainism. do Baua- 
oowitcz). 17,30 Wyaieczki i sipaoerv ornówii 
Leon Szeataikowski. 17.35 Pieśni polskie w  
wyk. Zofiti Wyieżyńskiiaj (sopram). 17,50 
Ghwmlke leławesymu. 18,00 „Opowieść 
o Schubercie11 —  audycja. 19 00 Z cyklu: 
„Baśń Klechda legenda1*. 19,20 Chwila Biu 
i-a StudiRnw. 19.30 „Przy wieczerzy*1. 20.15—  
20,26 Rezerwa. 20,25 ,Gdy len zbieramy" —  
pogadanka dla rolinaików iinź. Czesława Siu 
dhocklego. 20,40 Audycje informacyjne
21.00 Polskie Radie w gościnie u Pouuoraan 
koncert z Gdyni. W  przerwie: o 21.50—  
212,05 „Walter Scott11 —  portret HfecaekS.
23.00 Ositaitniie wiadomości dziiennika - wie- 
Tiomąęo i komunikaty. 23.05 Zakończenie 
programu.

B A R A N O W IC ZE
CZWARTEK, dnia 27 lipca 1939 roku.
o 56 Pieśń poranna. 13,00 Wiadic mośM 

t  naszych stron. 13,10 Pieśni lołmerskie

Wiadomości radiowe
PRZESĄDY W  LECZNICTWIE.

Mało jest dzm.di.in równie zachwaszczo­
nych przez rozmaite zabob. ny i przesądy 
jak lecznictwo. 1 rudino się zresztą temu dii 
wić- ziwazy wszy, że nazbyt jeszcze dawno 
medycyna i magia były ze sobą scuśle zwią­
zane. O przeisąuiacb i zabobonach w lecz 
niotwie, które do dziiś dnia przeta wlały, mó 
wić będz"e we czwartek, o godzinie 13.30 

dr AleKsanuer Harasowski.

DUETY WOKAI NE.

Duety wouallne w wyik^nanai Henryka 
Mirraszkli i Jana Moiritiewi-arc, poświęcone 
będą następującym słynnym dziełom: G Bi­
zet —  Duet z op. „Poławiacze pereł**. 2) F. 
MendcLsobn —  Pozdrowienie. 3) A. Dargo 
myżski —  Rycerze. Audycja nadana zosta­
nie we czwartek, o godzneie 17.40.

AUDYCJA DLA GOSPODYŃ WIEJSKICH,

We czwartek o godz. 20.25 gospodynie 
wiejisk_s zgromadzą się niewątpliwi* przy 
odbkmnikaeh, by wysłuchać przeznacz onaj 
dla nich pogadanki Zofii Urbanów ozowej 
pt. „Pielęgnacja ogródków warzywnych".

m m m am m m m m m am m m am m m m m m

Z  TEKI POLICYJNEJ
„TURYSTA".

Helena Mieszaniec (Jerozolimska 32.) 
zameldowała, że  gdy spała w nocy na 
f-twce w  „Cielętniku", ktoś skradł jej to­
rebkę.

lak się okazało, prawcą kradzieży 
jest przyoyły ze wsi Kowalewszczyzna 
(om szunrska) Jan Anuszkiewicz.

Nauczam jeździć
motocykleni azybku i tamo, oraz wynajmuję 

—  można zamawiać listownie. S. Stamkea- 
: wicz, Rzeczna 8— 2 (Zakręt)

i i u m m i i n

 A K U S Z E R K I

A K U S Z E R K A
r.aria Kanuerowa

przyjmują od godz. 9 rano do godz. 7 wiec*. 
— ul Jakuba Josińskiego 1 a—3 róg ui. 

3-go Maja obok Sądu.

(płyty). 13,55 Nasz program. 14,00 Koncert 
symfoniczny (płyty). 17,00 Melodie da.ekich 
krajOw (płyty z Wilna). 17,30 „Przesądy i 
zabobony w lecznictwie1* —  pogadanka dr. 
Aleksandra tlarasowskiego (z Wilna) 17 40 
Duety wokalne w wykonaniu Henryka Mu 
ruszki 1 Jama Markiewicza (z Wilna). 19,20 
„Tańce i piosenki Nowogródczyzny11 —  au­
dycja m uzyczno- słowna w opracowaniu 
mgr Boiżemy Czyżykowskiej. 19.50 „Nowo­
gródzkie gosDOdarstwo1* — transmisja z o- 
sady w Stołowiozach poi Baranowiiczaard —  
reporter —  Roman Bulicz. 20,25 „Koza ród- 
łem dochodiu dla robotnika i rzemieślnika*1 
—  nogadianika Witolda Bućkcwskiegc, 20.35 
Wiadomości dla naszej wsi. 23,05 Zakończe­
nie prtJKarmu.

PIĄTEK, dnia 28. VII. 1939 r.
6,56 Pieśń poranna. 13,00 Wiadomości 

z naszych stron. 13,10 Znane melodie ope­
retkowe 13,65 Nasz program. 14,00 „Poe­
maty ss mfoniczne*1. 17,00 Z cyklu ,,Słynni 
sotKści" —  Edwin Pio* her (fortepian, (.płyty 
x Wiłna). 17,30 Słynni tenorzy. 17,45 Skrzyń 
ka Łecnnjczna —  iniź. Fryderyk Stanic, 20,25 
Pogadanka higieniczna: „O Jaglicy** — w 
opracowiaWiiu dna Bolesława Tomasa wskie. 
go. 20,35 Wiadomości dila nasz :j wisli. 22,00 
Miuzjka nowoczesna (płyty z Wiarszarwy). 
23 05 Zakończenie programu.

UAAAAAAĄAUJJ4AŁĄ U iP R A C A~»̂ YY7Y«VTY7TTfYTTTł
POI RZEBNI: szofer -mechanik tub bla- 

chanz i pracom i-czka tuto pracownik do 
biura. tec hnśoziiego. Wymagane referencje. 
Płaca Skromna. —  Wileńska 8, w podwó­
rzu na wprost bramy.

t a l i  S K E M  K

N. B r z e z i n a
m a-ii leczniczy 1 elektryza-jc Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
S m i a i o w  s k a

oraz Gai ud Kusmetycuny,' odmładzanie 
cery, usuwanie tan*.szczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usnwaute tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł (zające 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny prz 
stępne. Porady bezpłatne. Z_mkowa 26 m. 6.

kupnol sprzedaż
n f i f f f f ł f w M H 1 •< ->» » M łw n m t T m r

SPKZ.EDAM sKlop sipoży wczj ura dize- 
niem wartości do 200U zł. Puiuut banio do­
bry, naprzeciw kości tła, feiimnai-^um, ko­
szar i kina. Za skięp z mieszkań' .om komor­
ne 26 zł. Morodeccmo, Zamkowa 86. W rai 
oicicl akJopu Jan Kmt.

JAMNIKI czarne, podpalasze do siprze- 
i  ma. Amokohka Nr 39 m. 3.

R Ó Ż N E
BEZPŁATNIE! Sławna grafologini z oaz- 

skie^o dworni, przeszłość, przyszłość, wskaże 
narzeczonego przeznaczonego w .tóryn: do­
mu mieszka. Hoteil „Narocz*1, ul. Zamko 
wa Nr 26, I piętro.

JAZDA MOTOCYKLEM. Nauka, wyna­
jem, obsługa, gars żowanae. Wileńska Nr 8 
w podwórku, na wprost bramy.

KTO SZURA mamki —  ul. Szpitalna 
Nr 4 i dozorca),

■BEraaa.

Nr Km. 666/38 r.

ODWteszczenie
0  LICYTACJI

ioraomik Sądiu Grodzkieigo w Nowo- 
grć liku I rew. uira.ieszlkawy w Nowogródku, 
,>rz, ul. 3 Maja 10 na zasadzi' ant. 10.10 
U PC ogłasza, liż w dniu 23 sierpnia 1939 r. 
o godz. 10 rano we wsi Moryń, gminy wsie 
lubskiej odbędzie się sprzedaż pnzea licy­
tację rnahomokc należących dc Wincentego 
odeskaczi., skłaniających się z motoru ro­
powego, krupiiair-j, kamień. młyńskioh 
_ ompletu uirizą-dizer ia tramamisyji%eigo i 2 bu- 
dryinków drewn.»jnych młyńskich, oszaco­
wanych na sumę 4100 zł.

Spiis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu licytacji.

N owogrooeik, dn. 15. VII 39 r.
Komornik. (— , A. Birula.

mor programu. Występ rozpoczyn się od 

Nr 14. Aoriano-rekord owy zespoi saltomoc- 
taiisiów na ra-ampolinie. Zespól pichodizić 
ma niby z Marsylii. Biorę program 1 czy­
tam. Czytam i oczom nie wierzę.

Jeden z członków lespołu „Adiano** jest 
olnmp|ijcryk.iem. „Starto wał" w BerlKiie li o 
dziwo zdobył p lerwsize miejsce.

Wykręcał 466 salto moiłałe.
Przygnam się szczerze, że pierwszy ra* 

dowWdziiałem się o tym, i «  w Berlinie w 
czasie Igrzysk była w programie olimpijs­
kim konkurencja w kręceniu sait.

Maim więc przeć sotoę mistrza olimpij­
skiego.

To .ifie byle kto. Ciekaw jestem dlaczego 
cynk nie reklamuje jego złotego medalu.

Salto sailcie nie jest równe, ale w danym 
wypadku nie miałem powodu do zachwyiu.

Znacznie lepiej wypadł w-ysłęp grupy 
młodych g'lmn„styków. Jednego z nich zna­
łam oobrze z czasów istnienlia przy Ogni­
sku Wileńskim sekcji boiksei ilkiaj i giimna 
stycznej. Ognisko w swoilm czasiz mhiała do 
skon a łych gimnastykó-w Jedie.i właśnie 
z najlepszych gimnastyków w-ileńskicb wy­
stępuje obecnie w Cyrku Stauiewskiego.

Giedrojć iest doskonałe zbudowanymi 
atlel,. Jego pa-udiulkcje stoją rzeczywiście na 
wysokim poziomie sportowym Dodać jesz 
czie trzeba, że raperti ar jest wyjątkowo 
urozmaicony i co ciekawsze, te nie ma żad­
nych sztuczek cyrkowych i cudów.

Szkoda, że zespół ten wystęnuje tylko 
raz jeder.

Cyrk zmienia jednak iludz*. Giedrojć 
sprzed kilku łat nic jest już tym Giedro-j- 
ciem z czasów amatarsk.cb występów sd o i 

towych.
Szminka na usta*' blask w oczach, w 

ogóK jest więcej może aktorem, niż snor- 
towoem ale sportowo ćwiczenia są pierw­
szorzędne. I na tym właściwie koniec. Ko­
nie. Owszem. Cy.k bez koni nie może ist­
nieć tak jak oez klownów. Musi być jesz­
cze jakiś ni)ediwt.edź czy słoń, jakaś małpa 
akacząca i występy karzełków.

Na „dzieci*1 w cyrku nie mogę patrzeć. 
Bied/nc to są .stworzeń na*1, ktÓTe noc w 
noc muszą powtarzać jedno i to samo

Na specjalną uwagę zasługuje p. Watson, 
który retk.amuje się jako żywy transforma­
tor Łapie on iskry elektryczne.

Zaistama/wiającym jesr że w zasadzie 
cyrk jako tak: nie roba, postępów. Cyrk 
przed wojną i cyrk obecny —  to prawie 
to samol N.

McgubioM ie  zos/ai </ 4  a lt re p fy  :
Towarzystwa Browaru .Szop...'* w Wilnie wystawione w dn.iu 18.IV. 19.39 r. płata.: 

Nr 199 na zł lOóu.—  o. Ti I 1«39 r. N r 200 na zł 1000.—  8.VI1I. l96t
Nr 201 na zł 1000.—  10.VIII. 1939 r. Nr 202 na zł 1000.—  12.VIII. 1939 r.

zaopatrzone w 2 iytra.
W&zyiabkiie zastnziezoaia poczynioaio. Akcepty powyższe unieważjiuają e’ię.

C0IJ1N# Najaktualn. film sezonu 

Imponuj, fitm-dokument

FRANCJA
CZUWA.. .

świadom i swej sity — p o z n a j m y  s i ł ę  s o j u s z n i k a .
N a d p ro g ra m : Aktualności i kolorowy dodatek Waita Disneya.

Chrześcijańskie kino „ Ś W IA T O W ID ^  Mickiewicza 9
Wspaniały film erotyczny o wielkiej miłości pięknej kurtyzany p. t.

P rze d ziw n a  kła m stw o  N in y P ie tro w n y
kzar białych nocy 1 Urok stolicy zabaw — Petersburga 1 

Wielki film reżyserii W. Turzańskiego. W roi. głównych: Isa Miranda l Fernand Grawet

* o d A 1 KoSfwui D*“ Charles Bojer i fiamolle Dariom

Z H i c z „ M A Y E R L a N G “Wiwulskiego 2 9 9
Nadprogram: DODATKI. Początek o godz. 6-ęj w niedziele o 4-eJ

a5J  552J O S T A T N I  P O C I Ą G
Dziś. NajaKtualniejszy   •

film sezonuI £  O B L Ę X O K £ G O  M ^ j i S l A
W rolacn głównych: Oorothy Lam our, Lew  A yres, Gilbert Roland.

-Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Pocł seans, o g. 6. a w nledz. 1 święta o 4.

REOAKTO-żZY DZIAŁÓW. Władysław Abraaaow.cz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zbigniew Cieślik —  kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołubowiez —  sprawozdania sądowa i reportaż 
.specjalnego wysłannika*; WłtoW Kiszods — wiad. gospodarcze I polityczne (oepeszow* i telef.T; Eugenia Mastajewsl.a-Kobyllńska — dział p. L »Za świiita kobiecego*; Kazimier* Łęczycki —  orzeglad prasę, 
-oztl Maśiiński — recenzje teatralne; Anatol Hikslk* —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer —  recenzjo ktiążek; Eugeniusz Swianiewicz — kronllrs wileńsksf

Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. ręonto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bas Turskiego 4 
Redakcja: lei. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południk 

Administracja: tel 99— czynna od godz. s.3Q— 15.30 

Drtikirnia: te*. 3-40. Keuakcjarvop:sów nie zwraca 

wiAwaiftttataed. sssM m m .aass
W ydawnictwo .K u r je r  W ileński* bp. z

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, teł. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Laranowicze, 

Ułański 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Słonin:, 

Stołpcc, Szczuczyn, Wołozyn Wilejka, Głębo­

kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

O. o.

CENA PRENUMERATY

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zŁ, s odbiorem w admini­
stracji zŁ 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocziowego ani agtncjj xi  2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr. w tekście oO gi za ekstern 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz. Najmnieszi ogłoszenie arc ne liczymy za 1C słów Wyrazy 
tłustym drukiem Uczymy podwótale. Zastrzeżeń miejsca dl* .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk -alezny jest tylko od Administracji. Kronika 
redak-. i ko „umnaiy 6C g za wiersz jednoszpaliowy. Dc> tych cen dolicza się za o ,losze* 
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-iam»wy, za tekstem rO-łan Dwy 
Z*, treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracja zastrzega 
tobie prawe zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie nrzyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

ni. ar przyjmowane w gudz. 9.JO —  i6.30 i 17 — 20.

Druk. .Znicz", Wilno, u l  Btsk. Banaurskieeo 4, teł. 3-40 o m . * u  .<ou«iw«kim, wiiiUbta n


